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Zażegnane przesilenie.
K ra k ó w , 25 sierpnia.

(1.) Po dwudn'OVdm trwaniu zakoń­
czy! się w dniu wczorajszym strajk 
ko.e,owv w Poznańskiem i na Pomorzu.

Wśród pracowników zwycięży! ro­
zum i poczucie państwowej racyi sta­
nu. Z drugiej strony rząd, który nie 
uląkł się teroru, ale rozumie słuszne 
postulaty, poszedł w regulacyi płac tak 
daleko, jak tylko na to pozwalały mu 
względy budżetowe. Regulacyi takifci 
dokonałby zresztą bez żadnego naci- 
sku;  ̂wzrost drożyzny w b. dzielnicy 
pruskiej nakazywał bowiem zrówanie 
tamte”«zych plac kolarskich  z płacami 
w innych dzielnicach.

Na kolejach poznańsko pomorskich 
ruch ;est <uz w całej pełni.

Ze względów historycznych, a także 
ze względu na sytuaćyę kolejową w 
Malopoisce i Kongresówce warto przy­
pomnieć dzisiaj w jaki sposób doszło 
do owego strajku w Poznańskiem i na 
Pomorzu i co poprzedziło iego wy­
buch.

Oto przed paru tyguumami odbył 
się ŵ  \ .rszawie IV Walny Zjazd de­
legatów Związku zawodowego praco­
wników kolejowych Rzplte5 Polskiej 
l zw „czerwonego*"), który pr~ez 

sv'ych przedstawicieli przedłożył rzą­
dów postulaty natury ekonomiczuej, 
1 tudzież niektóre natury politycznej) 
dla wszystkich kolejarzy całej Polski. 
z.jj zd ucnwalif, *e o ile rząd w pierwszej 
połowie bieżącego miesiąca nie zreal”. ■ 
ru.c lyJti żądań, Z. Z. K. „nie może 
wziąć żadnej odpowiedzialności za ewen­
tualne następstwa".

ą zjeidzie owym w Warszawie byli 
o1 jcni również delegaci z Poznańskie­
go i ł Pomorza.

Ksda ministrów w dn. 5 b. m. zde­
cydowała podwyższyć mnożnik droży- 
żniany na 700 i jedną szóstą dla War­
szawy i £.3021, jako nadzwyczajny do­
datek, znieść piątą klasę drożyfnianą 
i przenieść do wyższych klas te miej­
scowości, które z tego powodu dro­
żyzny wymagają, wypłacić bezzwrotną 
zapomogę w wysokości zesziomiesięcz- 
nej zapomogi, zwrócić w naturze zale­
gł- deputaty żywnościowe.

Uchwały Rady mimrtrów nic zado- 
Wouiły kolejarzy zgrupowa nych w Zwią- 
: \u zawodowym. Związek ten w dniu 
17 bm. zwrócił się dc Prezydyum Rady 
ministrów z ponownem przedstawieniem 
żądań. Rada ministrów poleciła mini­
sterstwu skarbu opracowanie do 1 wrze­
śnia r. b. zmienionego systemu płac 
oracowników kolejowych-

Tymczasem nagły wzrost drożyzny, 
pogorszył jeszcze dalej położenie ekono- 
m czne prace wników Kolejowych. Od­
biło się to najsilniej w Wielkopolsce i 
na Fomoizu, ze względu na specyalne 
warunki życia tej dzieli ‘cy w ostatnich 
tygodniacn. tudzież wspomniane, niższe 
płace.

1 oto kolejarze poznańsko- pomor­
scy. wbrew uchwale IV zjazdu L  Z. K 
wobec tego wzrostu drożyzny z jednej 
strony, z drugiej zaś u.egając niesumien- 
nej agitacyi me czeka!, na wynik ro­
kowań z rządem i rozpoczęli strajk 
»na własną rękę". Komitet strajkowy

utworzyli zresztą nietylko członkowie 
czerwonego Zw. Zaw, Kol.; przyłączyły 
się doń również inne odcienie partyjne 
jak Pol. Związek Kolejarzy i Zjedno­
czenie Zawodowe.

Z chwilą wybuchu strajku zaistniały — 
jak to już mieliśmy na tern miejscu spo­
sobność stwierdzić —  także i w innych 
dzielnicach usiłowania, aby przyłączyć 
się do ruchu, choćby dla solidarności 
i wywołać strajk t. zw. sympatyjdy. Z 
drugiej zaś strony pewne żywioły 
wśród kolejarzy innych dzielnic uwa­
żały tę chwile za stosowną do „zde­
cydowanej walki" o własne postulaty.

Z przebiegu wypadków widzieliśmy, 
35 obazairJaiy nie powiodły się; strajk 
kolejowy nie wybuchł ani w Małopol- 
s c r  ani w b. Kongresówce. Poza tere­
nem p -znańsko-pomorskim ujawniał się 
wszęazie nastrój wybitnie anti-strajko- 
wy. Nawet najbardziej radykalr y ze 
związków kolejowych: „Związek Zawo­
dowy P.acowników Kolejowych R zecz ­
pospolitej Polsk.ej" w oderwie do spo­
łeczeństwa potępią przedwczesny strajk 
dyr. poznańskiej i gdańskiej (aczkolwiek 
tylko ze stanowiska braku karności 
organizacyjnej) i nie proponował by­
najmniej natychmiastowego rozroczęcia 
strajku, lecz wzywał jedynie Kolejarzy 
z Małopolski i z b. Kongresówki, by 
„przez wysyłanie drużyn parowozowych 
□a teren poznański i pomorski nie po­
magali do łamam strajku". Jak wie­
my i to wezwanie nie trafiło ną grunt 
podatny. Mimo apelu Z. Z. K. drużyny

parowozowe n. p. z Małopolski ode­
szły dc b. zaboru pruskiego.

Dla nastroju panującego odnośnie do 
strajku poznańskiego w Małopolśće za- 
cbodniej, a w szczególności w Krako­
wie charskterystycznem było zebranie 
zarządu okręgowego Z. Z, K., które 
odbyło się onegdaj w tutejszym Domu 
Robotniczym. Kolejarze, wysunąwszy 
swe zadania ekonomiczne zmierzające 
do poprawy bytu, uchwalili w czasie 
obrad następującą rezolucyę:

^Zgromadzeni pncowricy kolejowi 
Krikowa i Podgórza w dniu sierp­
nia 1921 uchwalają odroczyć dzisiejsze 
zgromadzenie do początku września ze 
względ u na mający się pojawić komu­
nikat urzędowy w sprawie daleko idą­
cej poprawy bytu pircowirków kole­
jowych. Czas ten wykorzysta za-ząd 
okręgowy w celu porozumienia sie ze 
wszystkiemi dykastrryamf siuzby pań­
stwowej, iak również związkami zawo­
dowymi. O  ileby zapowiedziana popra­
wa bytu nie wyrównała postawionych 
żądań pracowniKÓw kolejowych, jak ró­
wnież służby państwowej, po porozu­
mieniu się przystąpimy do czynnej 
walki*.

Kezolucya za natychmiastowym straj­
kiem została większością głosów od­
rzucona.

W'uchwale krakowskiej mimo mery­
torycznie ugodowego jej stanowiska 
słychać przecież pewne akcenty bojo­
we. Zwłaszcza niemile uderza ten jej 
punkt, który wymienia pierwsze dr ■ 
września jako termin ultymatywny dla 
rządu. Sprawia to wrażenie, że ptaco- 
wnicy kolejowi naszej dzielnicy n?e zro- 
zumieli jeszcze, ja”- bardzo sprzeczne

z sama zasadą p óstwa i jego organi* 
zacyą jest grożenie rządowi i przykła­
danie mu rewolweru do skroni.

Jesteśmy jednak przekonani, że wy­
nik strajku poznańsko-pumorskiego 
wpłynie korzystnie na dalszy przebieg 
wypadków i w reszcie kraju. Rząd o* 
kazai, że przed presyą nie ustąpi i że 
ma silę do przeprowadzenia swej woli. 
Równocześnie przekonał on wszystkich, 
że pragnie — w miarę możności —  
poprawić ciężki byt dzielnych, wypró­
bowanych pracowników naszych kolei.

Pierwsze dni września przyniosą nie­
wątpliwie — jak to zresztą zapowie* 
dziano —  nowe uregu.owanie płac 
przez rząd; nie staną się zaś dni po* 
cząf.ciem zawikłań i bezrobocia.

Ubocznie mówiąc, owe „zastrzeżenia 
na p-zyszkość* rterm»nowe żądaniau 
i t. ć- nie są już brane zbyt seryę tak­
że p zez ich autorów. Ot, należą już 
one pr prostu ao frazeologii agitacyj­
nej i jako takie weszły do „urzędowe­
go" słownika kolejarzy. Spotykamy je 
wszak nawet w komunikacie zawia* 
uamlającym o ugodzie w Poznań­
skiem. Inna rzecz, że takie przyzwycza­
jenia są wysoce szkodliwe i że nale­
żą loby ich jak najrychlej zaniechać.

Peasumując całokształt wypadków 
stwie-dzamy ■ az jeszcze z najwyższą 
radością, że przeszliśmy szczęśliwie po­
walmy kryzys. Chorobę, która groziła, 
infekcyą całego organizmu państwowe­
go zlokalizowano, a zapalenie skalne 
uśm”erzono.

Społeczeństwo polskie ma pełny po­
wód do zadowolenia

Likwidacya strajku kolejowego

Poznań, 25. 8. (PAT). Komńsya 
międzyzwiązkowa i st.ajKowa Iwią- 
z ru zawodowego Kolejarzy, pol­
skiego związku kolejarzy, i zjedno­
czenia kolejarzy polskich dyrekcyi 
poznańskiej i gdańskiej ogłosiła: 
następującą odezwę:

Do wszystkich kół miejscowych 
Z. Z. K., P. Z. fi, i Z. K. P , Dyre­
kcyi poznańskiej i gdańskiej: 7 po­
wodu dojścia do zgoly pomiędzy 
rządtin z jednej strony c. przedsta­
wicielami międzyzwiązkowej ko

w Wielkopolsce.
misyl i Komiryi strajkowej z dru­
giej strony, prosixuy od 25 sierpnia 
1921 do godziny 14 objąć pracę. 
Postulaty, na które z naszej strony 
się zgu*zcno będą pisemnie zako­
munikowane. Hie jwzględnione po­
stulaty będą przedłożone przez Ko- 
misyę międzyzwiązkową Radzie mi­
nistrów do uwzględnienia. Aż do 
czasu ostatecznego uwzględnienia 
vszystkich żądań, należy uważać 

strejk za zawieszony.
Ż

Poznań, 25. 8. (PAT). Komunikat 
urzędowy. Dnia 24 sierpnia o godzinie 
23 w nocy, spisany został w minister­
stwie byłej dziele icy pruskiej W Po­
znaniu następujący protokół:

Zebrani przedstawiciele Związku Za­
wodowego Kolejarzy, Polskiego Związ­
ku K ole jow i v i Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego oświadczają, że pO 
całym szeregu konferencyi z przedsta­
wicielami rządu biorąc pod uwagę 
konieczność państwową, zobowią­
zała się natychmiast

podjąć pracę na Olejach 
w obrębie dyrekcyi poznańskiej i 
g , jńskiej w całej rozciągłości.

L a. podstawę poprawy bytu pracow­
ników kolejowych przyjmuje się oświad­
czenie przedstawicieli rządu’.

1. przenosi się natychmiast do 
klasy IV. miejscowości, w których 
są stacye kolejowe, ą które nale­
żały dotychczas do klasy V. — Po­
nadto przeprowadza się rewizyę Jiiej- 
scowości zaliczonych do III. i 1Vi klasy 
mieitcuwości dodatku drożyżnianego.

2. dla miasta Foznania przyzna­
je się mnożn: li 700, w formie dodat­
ku wyrównawczego od 1 września 1921.

3. Sprawa podwyższania uposażenia 
przez zwiększenie mnożnej, może być 
załatwioną w pełnej mierze w formie 
mnożn:ka i w formie po iwyz-.zenia 
mnożnika w drodze rozoorzadzenia 
Rady ministrów, — ?faużniK obecnie 
obowiązujący może być zmieniony 
tylko w drodze ustawodawczej, co
mogłoby być rozstrzygnięte™! po ze­
braniu sio sejmu. Udzielenie jedno- 
razov.3go zasiłku przedstawiają 
obecnie ministrowie do decyzyi ra­
dy mini°*r 5w. Wypłata może na- 
s.ąpić do 10. wrześn a i). r. Przy­
znana fuakcyonarvuszo>u byłej dz.el- 
nicy pruskiej równoważność za zaległe 
deputaty w wysokości 2.031 mareiy, 
otrzymaia również funkcyo:ia»yuszc ko­
lejowi. Uprawnieni do ekwiwalentu te­
go są wszyscy pracownicy kolejowi, 
■ctó-zy pozostają w służbie od 15-go 
czerwca b. r.

UWAGA d o  punktu pierwszego: — 
Punkt pierwszy należy 7.1 ozumieć w ten 
sposób, że o i'e na podstawie stwier­
dzonych urzędowo d>vc, stosunki dro- 
żyźniane w lakibj* miejscowości doró-
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w nają drożyźnie innej m iejscow ości, na- 
leżące j do wyższei k lasy , będ aie  e a a  
odpow iednio uw zględnioną.

UWAGA do punktu trzeciego: Co 
do udzielenia jedaerazowego zasiłku, 
to zasiłek ten rozumie się w tej wyso­
kości, jaki udzielono pracownikom pań­
stwowym w miesiącu sierpniu b. r.

Do dalszego porozumienia się z rzą­
dem wyłonią wyżej wymienione związ­
ki specyalne delegacye.

Dewdiijstce narady.
POZńSń 28. 8. (PAT). Jak donosi 

„Przegląd Poranny'*, w dniu wczoraj­
szym zostały rokowania podięte. Per­
traktacje tcciyły się przez cały 
dżień op o n ie  i o godz. 10 wieczo­
rem zanosiło się na zerwanie ro­
kowań, względnie na dojście ich do 
martwego punktu. Wtedy zabrał glos 
minister pracy i opieki społecznej Dfl- 
rowskl. W przemówieniu swojem 
wykazał nieobliczalne wprost na­
stępstwa, jeżeli strajk dalej trwać 
będzie i po raz ostatni wezwał przed­
stawicieli związku do podie.cia pracy. 
Po tem przemówieniu przystąpiono do 
głosowania nad rezoiucyą w sprawie 
przerwania strajku. W głosowaniu tem, 
które odbyło się około 11 i pół w no­
cy opowiedziało się za rezoiucyą W 
sprawie natychmiastowego podję­
cia pracy 30 glosow, zaś przeciw­
ko zaledwie 12. W ten sposób re 
zolucya przeszła ogromną większością. 
Protokół spisano w ministerstwie by­
łej dzielnicy pruskiej o godzinie 11 i 
pół M nocy i przedstawiciele związ­
ków ZZK. PZK. i ZKP. zobowiązali 
się natychmiast podjąć pracę na kole­
jach w obrębie dyrekcyi poznańskiej 
i dyrekcyi gdańskiej w całej rozcią­
głości.

Przed uroczystem podpisaniem re- 
zolucyi przemawiał prezydent poznań­
skiej dyrekcyi kolejowej inżynier Do- 
brzycki oświadczająe, że straty wywo­
łane dotychczasowym strajkiem Wyno- 
sza kilkaset milionów marek, oraz 
wyraził nadzieję, że podobne zajście 
nie będzie miało więcej miejsca. W 
odpowiedzi przywódcy I delegaci 
kolejarzy zastrzegli sie przeciwko 
temu, jakoby strajk miał podłoże 
polityczne, poczem nastąpiło uroczy* 
ste podpisanie zobowiązań obustron­
nych. Uruchomienie pociągów w ca­
łej rozciągłości nastąpi dzisiaj o go­
dzinie 2 popołudniu, w ciągu jednego

„g o n ie c  k e  * k o w s k i

zostanie ruch
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tOWiCdnia wzetowiony 
rowy.

Aprobata Rady M inistrów .
Warszawa. 25. 8. (PAT). Rada mi

nlsfrÓW na dzisiejszem nadzwyczainem
posiedzeniu zatwierdziła wszystkie 
warunki przyznane w Poznaniu pra 
cownikom kolejowym. Nfistępnie ra­
da ministrów uchwaliła zasadniczo 
rozszerzenie tycn warunków, zmie­
rzające do polepszenia bytu pra 
cewników kolejowych w cełem 
państwie, z uwzględnieniem stosun­
ków lokalnych. ,

Likwidacya strajku 
zwycięstwem rozumu.

Warszawa. 28 sierpnia. (Telef. M) 
Prasa warszawska omawiając strajk 

kolejowy w Wielkopolsce stwierdza, 
że zakończenie tego strajku jest du­
żym sukcesem rozumne} polityki obu 
stron. Rząd polski dlatego, że nie po­
zwolił się sterroryzować, i panuje nad 
sytuacyą, natomiast kolejarze strajku­
jący po paru doiach przekonali się, 
że strajk nie przyniesie korzyści im, 
a zaszkodzi państwu polskiemu.

Garść warchołów 
chce przedłużyć strajk.
Poznafi. (PAT) Ministerstwo "byłej 

dzielnicy pruskiei po otrzymaniu wia­
domości, że część kolejarzy nie za­
stosowała się do umowy co do za­
przestania strajku i postanowiła 
na wiecu dziś odbytym dalej straj­
kować, odniosło się natychmiast do 
Rady ministrów i do odnośnych mini­
sterstw. Przed południem rozeszła się 
pogłoska, że w byłej Kongresówce wy­
buchł strajk powszechny. Pogłoskę tę 
podały także* dzienniki. Wpłynęło to 
podniecająco na sytuacyę. Nie ulega 
wątpliwości, że pogłoska była inspiro­
wana przez koła komuistyczne, które 
chciały za wszelką cenę utrzymać strajk, 

O godz. 6 m. 5 popołudniu nadeszła 
od ministra kolei następująca depesza: 

Rada ministrów na dzisiejszem nad- 
z wy czaj nem posiedzeniu zatwierdziła 
warunki odnoszące się do polepszenia 
bvtu pracowników kolejowych. Wszel­
kie pogłoski o strajku w byłej Kon­
gresówce i Malopoisce są bezpodstawne 
i zupełnie nieprawdziwe. We wszystkich 
dvrekcv»ch oanu je soo kó i.

Środki zaradcze przeciw 
paskarstwu.

Kontrola sprzedaży, Kucną i pośrednictwa.
Warszawa, 25  bm. (Telef. M). Minister 

przemysłu i handlu Przanowski w roz­
mowie z dziennikarzami zwraca uwagę, 
że spadek waluty polskiej w czerwcu i 
następnych miesiącach zrealizował się 
właśnie w ostatnim czasie. Nadmierna 
drożyzna środków pierwszej potrzeby jest 
wynikiem tego trudnego olcresu przejścia 
od systemu reglementaeyi do systemu 
wolnego handlu. Minister przemysłu i han 
dłu przygotowuje obecnie rozporządzenie 
co do prowadzenia handlu. Według tego 
rozporządzenia każdy przedsiębiorca han 
dlowy będzie obowiązany urzędowo do

prowadzenia ksiąg  handlowych, w k tó­
rych musi być notowane: data7 ilość,
źródło i cena k a p ra  każdego towaru, o- 
raz data, ilość i  cena sprzedaży tego to­
waru. W  ten sposób władze rządowe bę­
dą mogły prowadzić ścisłą kontrolę sprze 
d aiy . kupna i pośredników, handlujących 
produktami pierwszej potrzeby. Ci, któ­
rzy nie będą się mogli wylegitymować 
podstawami prawnemi. na których prze­
prowadzili swoje operacye handlowe bę­
dą podlegać surowej i bezwzględnej ka­
rze.

Projekt ordynacki wyborczej -  gotowy
W arszawa, 25 bm. (T d af. M). P rojekt 

ordynacyi w yborczej do sejmu i senatu 
został wręczony kancelaryi sejmowej.
Okazuje się. że wedle tego projektu rzą­
dowego przyszły sejm ma mieć 360 po­
słów a senat 90 senatorów. Z innych prze 
pisów projektu wynika, że wyborcami 
m ają być mieszkańcy tego obwodu gło­
sowania w którym  mieszkają przynaj uniej 
od przededma wyborów (art. 2 .). W o j­
skowi w służbie czynnej nie m ają prawa 
głosowania (art. 5). W ykaz okręgów wy 
biorczych nie został dotychczas opubliko 
wamy, m a być opublikowany w dodatku 
0 0  obecnego projektu ustawy. Artykuł 
15 powiada, że gdyby wskutek siły wyż- 
cJieg w jednym  lub kilku okręgach wybór 
ozych (wybory nie dały się przeprowadzić

w terminie ustawowym, to można doko­
nać w granicach okręgów przyległych 
bądź włączenia do nich części tyćh okrę­
gów. które nie mogą głosować, bądź też 
wyznaczyjj.jsiowe okręgi. Liczba posłów, 
ja k a  ma być wybrana w poszczególnych 
okręgach będzie p kreślona przed każde- 
mi wyborami w następujący sposób;

Ogólną liczbę ludności cywilnej całego 
państwa dzieli się przez liczbę 360, a 
przez otrzymauy w ten sposób iloraz na­
leży podzielić liczbę ludności cywilnej 
dauego okręgu wyborczego. Iloraz wska­
kuje liczbę posłów, jak a  ma być wybra­
na w okręgu. O ile w ten sposób uie 
wszystkie mandaty zostaną rozdzielone, 
i zostaną jeszcze mandaty; rozdzieli się 
po jednym  pomiędzy te okręgi wyborcze

których ilorazy m ają największe ułamki. 
Każdy okręg wyborczy dzieli się na okrę 
gf, glosowania, przyczem okręg głosowa 
nia nie powinien obejmować więcej ja k  
5 tysfęcy mieszkańców. Dzień głosowani* 
przypada na niedzielę lub święto. Głoso­
wanie wyznaczone będzie najwcześniej 
na 60 dni po dniu ogłoszenia wyborów. 
Przedstawianie kandydatur poselskich 
powinno być zgłoszone pisemnie na ręce 
przewodniczącego okręgowej kom isy! 
wyborczej nie później ja k  w 3ą dni od 
daty ogłoszenia wyborów. Nowością, w 
łyrn projekcie je s t art. 86, który powia­
da, że mandat posła wygasa z chwilą 
przyjęcia przez posła stanowiska oupo-

wiedziainego redaktora. (Patrz fcoustytu- 
eya art. £2 o posłaoh jako *dp»w. reda* 
łmorack. —  Przyp. Red.).

Ch.-DemokracFa żąda 
zwołania sejmy.

Warszawa, 25. 8. (Teł. M.) Posło­
wie Ch.-Demokracyi zwrócili się do 
marszałka sejmu z pismem, wektorem 
domagają sfę zwołania sesyi sejmowych 
i przerwania wakacyi sejmowych. Żą­
danie swoje Cha.-decya uzasadnia rze- 
komem zaniepokojeniem w Poznańskiem, 
spowodowanem unifikacyą skarbowości, 
zapowiedziana na 1. września b. r .

Ciężkie położenie 
Rady Ligi narodów.
Wiedeń, 25 bm. (Tel. J ) .  Do „8 Uhr- 

B la tt“ telefonują z Paryża, że Hiszpania 
życzy sobie odegrać w sprawie Górnego 
Śląska rolę arbitra. P o odmowie posła 
De Leone położenie w Radzie Ligi stało 
się nader trudne. Hymans nie może przy­
ją ć  tego referaitu, pomieważ je s t już za­
ję ty  sprawą Wileńszczyzny, a  posłowie 
Chin i  Brazylia nie są skłonni do rozstfZy 
gania sprawy nawskróść europejskiej,, 
Trudności te  wyszły na jaw  wczoraj w 
czasie konferencyi członków Ligi, prze­
byw ających w Paryżu. Przewodniczący 
Rady Ligi hr. Ishi zdecydowany jest, 
ja k  donosi ,,Peit3 Parisianne“ nie uważać 
rezygnaeyi posła hiszpańskiego za ostate 
czną i zwróci się jeszcze do niego z pro­
śbą o zmianę swego postanowienia;. De 
Leone powraca dziS z Mądrym do Paryża.

Hiszpania czy Belgia 
obejmie referat?

P ary ż* 25. 8. (PAT. Havas) Skut­
kiem porozumienia pomiędzy bawiący­
mi w Paryżu członkami Rady Ligi na­
rodów, czyniono usiłowania nakłonienia 
Quinonesa de Leone do zajęcia stano­
wiska sprawozdawcy wkwestyi górno­
śląskiej. Dzienniki paryskie nie szczę­
dzą pochwał Hiszpanii. „Petit Parisieu" 
pisze, że Francya, która przedewszy- 
stkiem prognie pozostawić Radzie Ligi 
całkowitą swobodę opinii, pragnie, aby 
Rada Ligi narodów jak najprędzej po­
konała wszystkie trudności, które na­
stręczyły się zaraz po otrzymaniu pro- 
pozycyi Rady naiwyższej w sprawie 
Górnego Śląska. Wiele dzienników za­
mieszcza depesze z Brukseli, która wy­
suwa nazwisko Hymansa jako sprawo­
zdawcy w zastępstwie Quinonesa de 
Leone. Belgijskie koła polityczne przy­
jęłyby z zadowoleniem ten wybór na 
s ta n o w isk o  sp raw o zd aw cy  i wyra-.nia

przy tern nadzieję, że znakomite usługi, 
jakie mogłaby oddać ingereneya Hy­
mansa, spowodowałyby bezwzględną 
bezstronność sądu.

Hiszpania odmawia przyjęcia 
refaraiu gów!a,skiggo.

Paryż, 24. 8. PAT Havas). Spra­
wozdawcę. nTempsa“ w Madrycie do­
nosi, że 20stał przyjęty przez ministra 
spraw zagranicznych, który mu oświad­
czył, że jakkolwiek Hiszpania rozumie 
zaszczyt wydelegowania swoiego przed­
stawiciela jako sprawozdawcy w kwe­
sty! Górnego Śląska, to mimo to iest 
zdania, że je s t  w  zanadto dobrych sto- 
sunhach z WieiRą Brytanią i Fran- 
cyą, aby w taK ważnej sprawie za­
jąć stanowisRo przeciwKo jednej 
lub drugiej stronie. Po dłuższej 
naradzie z Quinoii8sem de Leone* 
przyjęto stanowisRo odmowne. Przy ‘ 
powzięciu lej decyzyi, kierowała się
H.szpania wyłącznie uczuciem przyjaźni 
dla Anglii i Francyi. Ambasador hisz­
pański w ten sposób będzie mógł w 
ciągu dyskusyi swobodnie odgrywać 
rolę pojednawczą,

Ishi sam obejmie referat, j
Paryż, 25 bm. (Telegr. w j.) Przewodni­

czący Ligi Narodów hr. Ishi 3am będzie 
referow ał c a  Radzie Ligi sprawę górno- 
śląską.

Paryż, 25 bm. PA T. (fłavas). Omawia 
jąc postanowienie wicehrabiego Tani, któ­
ry  postanowił sam objąć referat w spra­
wie górnośląskiej na powodzeniu Rady 
Ltgi narodów, prasa francuska wyraża 
uznanie dla fehiego za szczęśliwo wybr-. 
nięcie ze sytuacyi, która m ogliby się 
stać nader kłopotliwą.

Lenin przyznaje się de bankructwa.
Paryż. 24 8. (PAT. Havas) „Matin* 

cytuje list Lenin pisany do jednego 
z przyjaciół w Szwajearyi, a ogłoszony 
w piśmie „La Vie Russe". Lenin przy­
znaje, że czuje się bardzo znużony 
i stwierdza, że trzy lato próbowania 
różnych form rewolucyjnych w Rosyi
nie dały wyniku. Bolszewizm popeł­
nił błąd budząc ducha Klasowego. 
Lenin jest zupełnie przekonany, że 
tylKo ruch indywidualny i duch

twórczy może coś zdziałać, przy­
znaje ze metody bolszewickie wywołały 
iedynie zamęt i niezrozumienie idei. 
Tworzą one baryerę coraz trudniejszą 
do przekroczenia, Biurokracya bolsze­
wicka popełniała tesaire błędy co biu* 
rokracya dawniejsza. Lenin kończy 
oświadczeniem, że od dawna zrOZU- 
m i a ł  Konieczność Koncesyi, Rtóre 
jedynie p otrafią  uratow ać Rosyę 
od banSructw a.

S?tuacya strajkowe 
w Warszawie.

Warzawa, 25. 8. (PAT). Przegląd 
wieczorny donosi, że dziś od rana sta­
nęły wszystkie zakłady miejskie. W szpi­
talach pozostała część pracowników. 
W wodociągach obięło służbę wojsko. 
W elektrowni dziś strajku nie będzie. 
W wodociągach robotnicy zostawili 
przv pompach niezbędną część obsługi. 

Warszawa, 25. 8. (Tel. M.) Strajk
tramwa owy trwa w dalszym ciągu, tak 
samo strajk w gazowni i wodociągach. 
Elektrownia na razie jest czynna. Wo­
dociągi ma‘a być uruchomione przez 
wojsko. — Rokowania z robotnikami 
trwają.

Podpisanie traktatu  
amerykańsko-niemieckiego.
Berlin . 25. 8. (PAT. Wolff) Traktat 

amerykańskoniemiecki pokojowy został 
podpisany dziś o godz. 5 popołudniu. 
Traktat podpisał imieniem Niemiec mi­
nister spraw zagranicznych Rosec 
imieniem Stanów Zjednoczonych Dres- 
sel.

Odpowiedź sinnfeinisłów.
H o rse a . 25. 8. (PAT. Radio) Od­

powiedź sinnfeinistów dla Lloyda Geor- 
ge'a będzie wręczona prawdopodobnie 
w piątek.
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ZWIERCIADŁO POI ETYCZNE

Niemcy z Rzeszy za porozumie- 
n em  gospudarczem  z Polską.— 
Z ailep ie ii h ak aty lei gdańscy.

Kraków , 25 sierpnia. 
Nie dalej jak wczoraj wykazywaliśmy, 

że gwałtowne obniżenie kursu marki 
polskiej spowodowane jest w pewnej 
inierzr machiiiacyami spekulacji ncmi 
oficyainych czynników niemieckich. Ta 
gospodarcza polityka sfer oficyainych 
w Niemczech, jest jednak po!itvką na­
der krćtkozwroczną, obl’czoną tylko na 
dzień dzisiejszy, a podkopującą w isto­
cie stanowisko gospodarcze samych 
Niemiec.

Zdają sobie z tego sprawą kupcy i 
przemysłowcy niemieccy, którzy rozu­
mieją, że nawiązanie' stosunków han­
dlowych z Polską stanowi dla Niemiec 
fc rdziej nieodporną konieczność, aniżeli 
óia Polski. Spadek marki polskiej l ic  
tylko nie podnosi gospodarczo Niemiec, 
ale je oclaoia uniemożliwiając wszelki 
eksporl Niemiec do Polski. Jak fakt 
ten wpływa na bilans płatniczy Rze- 
s*v to rzecz chyba jasna.

risme ekonomiczne niemieckie za­
mieszczają w tym duchu artykuły, w 
których udowauniaią konieczność han­
dlu polsko-niemieckiego i wogóle ko- 
operacyi gospodarczej. W ostatnim cza­
sie Znany organ ekonomiczny „Ostey- 
port" omawia tą hwestvę. starając się 
oczywiście przedstawić, że to Polska 
w pierwszym rządzie potrzebuje gospo­
darczej pomocy Niern ec i w tym celu 
przytacza wywody jakiegoś anonimo- 

? °  „prroJs.awiciela przemysłu pol­
skiego'-. Ostatecznie istotny sens tych 
W/Wodów zawiera się w tem, że Niemcy 
potrzebują polskich produktów oraz, że 
eksport do Polski jest dla nich naj­
dogodniejszy.

'"-że w innych pismach ekonomicz­
n y ^  niemieckich ukazały się artykuły 
jnmei więcej podobnej treści.

Gdy hadiowo*przemysłowe koła nie- 
jiiiecfci ? uświadamiają już sobie jnsno 

rynku handlowego polskiego 
,.f |en*iec, — zrozumienie to nie prze­

niknęło jeszcze pewnych sfer niemiec­
kich... w Gdańsku.

Uniwnie uderza-4  zaptawdę głosy na- 
c^onalistycznej prasy niemieckiej w 
Gdańsku, jak np. „Danziger Neuesie

LUDW IK STA SIA K .

Fam, ytizie dziś Berlin, -
Psrttfeść z dziejów wymordowanych 

narodów.
•Choć głębi serca wielkiego mark-

grafa rcekomo była litość.
Wazak doradcę Sioigniew a puścił, jar 

»o Przebaczający chrześcianiu, wolno.., 
wyłupiwszy nm tyliko oczy i  wydarłszy 
język. —- I napełniła się ziemia słowiań­
ska kośeiiPanr , księżmi, nyuchaąpi i  B o ­
gu poświjcouem panieństwem __  mówi
kronikarz. Sam Gero wystaw ił klasztor 
J la  zakonnic wraz z kościołem .

Ofiara- ta  dla Pana B oga wypadła mu 
b a rd z o  tanio, bo pieniądze na nią ukradł, 
złupieżył w chatach opolach i  grodach 
s Ł-wiańakich.

iłozpoczęły się straszne dia Słowiań­
szczyzny czasy

I.
Orze rolnik ziemię sochą drewnianą, 

fio ła  to  Dujna. nie potrzebuje wielkich 
■»a*hodów i pracowitej uprawy.

Późną jesienią odarł loorę ize spodu 
drzew, drzewa nie eaaaeiaoiły się na wio- 
-nę i uschły. Podpalił je  wtedy, resztkę 
zaś pni i korzeni wykarczowali niewolni­
cy słowiańscy .

Ziemia znaiwożona popiołem nie wy­
maga żelazem kutego pługa lub stalowej 
brony. Byleiby ją  ty lk o  sochą przewró- 

wyda piou bujny.

Nachrichten" występującej ostatnio choć­
by przeciwko postanowieniu generała 
Hackinga o oddaniu linii kolejowych 
Polsce.

Gen. Hacking w rozstrzygnięciu swo- 
ien> uwzględnił na podstawie artykułu 
3.04 p. 3. Traktatu Wersalskiego Oiaz 
20  i 21 konwencyi gdańskiej trojaki 
podziT.ł kolei Wolnego Miasta: 1) po­
trzebne dla ruchu miejskiego tramwaje: 
i kolejki wązkotorowe pozosta'ą w za­
rządzie i własności miasta Gdańska;
2 ) koleje służące interesom poi tu, 
przypadają wydziałowi portowemu, zaś
3) wszystkie inne koleje przyznane są 
Polsce.

Równocześnie, z. wzglądów prakty­
cznych Wysoki Komisarz przekazuję 
zarząd kolei portowych Polsce z 'tern, 
że wyaziai portowy będzie miał przy 
polskiej dyrekcyi kolejowe?;trzech przed­
stawicieli, celem zastępowania swych 
interesów.

Gdański oigan nacyonalistycznej in- 
teligencyi niemieckiej czyni zarzut Wy­
sokiemu Komisarzowi, że uwzględniał 
tylko gospodarczą stronę kwestyi a 
pominął „idealną". Hakatyści gdańscy 
obawiąją się bowiem, że oddanie linii 
kolejowych gdańskich Polsce pociągnie 
za sobą wprowadzenie języka polskie-, 
go obok niemieckiego, dopuszczenie pol­
skiej waluty, ewentualność usunięcia

Sochy nie ciągną konie ani wofy. Za 
kenia i  wołu trzeba zapłacić dziesięć 
dwadzieścia danarów.

T aniej wypada niewolnica słowiańska. 
Na targu w Swierzynie dostanie ją  za 

ńwa denary. Je ś li król jeszcze raz do 
ziemi Lutyków wpadnie, dlzde^ka lutyc- 
k a  kosztować będzie denar, może mniej.

Niewolnice ciągi ą sochę rączo i  wytr­
wale. tak  że nawet bata mało sie używa. 
Na to  je  Pan Bóg stworzył, żeby i-hiiześ- 
cijanowa służyły D alej! W stecz! D alej; 
S tó j!

Niewolnice, których nagość ledwie 
strzępek łachmann ofcrywa. stanęły i o >  
pra,wiały jarzma., patrząc w sizatfzejące 
na boryaouciłe domy Braniboru, na lasy 
gniewkowskie^ na bagna i mokrzypka, 
które się ciągły daleko, aż do SzozygDc, 
aż do Berlina.

Paitrzaly w dal, jakb y  w niej odszukać 
chciały domy ojców i  opole rodzinne i 
krewnych swoiich.

Pierwsza, lejcow a, była córką włady­
ki z Jasienic.

Druga, ta co ma czarne włosy i złotawe 
wiało. jest tvil'vwą j»o wojowniku, który 
poległ przy oblężeniu Kostrzynia,

Trzeciej wzięto męża w niewolę i za- 
la-tl go w je j oczach. Zabito i<ain pod la- 
'.ni dobrzyckim, 'niedaleko. Przez kilka 

:tiil pędzona w pole do orki widziała pod 
sosnami stad o , kruków siedzących na zar 
biitym. Potem kruków iuŹ nie było. bie- 

f. tylko kości.... 2 e miała śliczne 
jasne włosy i  oczy modre, że miała pierś 
ksżudtną i gładką ze miała ust? .uiiiPio- 

(

dotychczasowego personalu kolejowego 
1 t. d.

.Obawom swoim dają .Danziger Neue- 
ste Nachrichten" wyraz w słowach:

„O ile 2namy zwyczaje Polaków, 
pojawią sie w krótkim czasie napisy 
na wagonach, nazwy stref kolejowych 
i bilety zpolonizowane. Musimy sprze­
ciwić się dawaniu1 ókazyi do takiej 
dwujęzyczności w praktyce". Gdańsk 
jest niemieckin w dziewięciu ^dziesią­
tych częściach i charakter jego me 
może być fałszowany.

Podwójna waluta będzie stanowić 
źródło olbrzymich przeszkód i tamowa­
nia ruchu. Najbardziej rozczula się pi­
smo niemieckie nad losem urzędników 
kolejowych, którzy zapewne nie zde­
cydują się zostać w polskiej służbić. 
Zresztą Polska w odstąpionych dziel­
nicach nie obchodziła się z uitmiecH- 
mi urzędnikami w ten sposób, by nas. 
gdańscy u rzedniej, i robotnicy mogli 
mieć zaufanie, że ich pizyszłość będzie 
odpowiednio zabezpieczona".

Te boleściw*1 skargi naeyonałistów 
nicmiebkich w Gdańsku nie przebrzmią 
jednak bez echa, stłumione przez pul­
sujące żvcie, które wolnemu miastu 
Gdańskowi nakaże ja kas, sil niższe o- 
parcie o Polskę i związek gospodarczy 
z Rzeczpospolitą.

■ • "'-a ' ;
we, musiała -zoetać p.pniewolną &ouą> eńło- 
pa który ją  kiupoł iza dwa denar.", B roriła  
się. ale ją  batem bajo, ,'parJoo b&.em . bito.

■— B ala j jaizda! Socha na piaw o! Nastąp 
się! H ec!! itupzcież bo w alę^aLem 1

—  Chryste wami pom agaj —  krzyknął 
jak iś rycerz na koniu t— Jotóry od stro­
ny Haweli <ic orki pnzycwałował.

—  pOipOiOÓż B e ż e !
.  Co siać '.ędfflieciie gosipoilaaiziu?
— Jęccgnień, dostojny panie.

—  Go ibosritrją -te poganlki?
— Dałem, .nąjclbśtójnifcjś-.iy paaio pół- 

szosfu1 denara zA wszystkie trty.
—  Toście j3rzenla.oiii.

Pewnie, że to drogif, Gdyśmy ze
Szwabi szli. mówiono nanr że tu u? W il­
ków mlekiem i m iodcfi ■epływać.-b<^:'deipy \ 
A tir wSiyatko trza kupić zu dirogie pie- 
rńjdze soclię i  rydel.

Po 0 0  mac' s kupować? Zrabować 
lepiej u słowian, Pań Jeans się ucieszy, 
gdy takiego łotra  poganina obedrzecie.

—  Niema już a niego co drzeć, dostnj 
ny panie, tak  ich w ojsko nasze już obłu­
skało.

Pokażcie no te daiewki!
—  BmwęlanM! He! Pokażcie się jasne­

mu panu.
—  Oo chceciie aa  tę  jasną?
—  T e j nie sprzedam, bo jestem  z  niej 

kontemt...
—  A ta  naręczna? Pajnm ją  tu Dużej 1 

Czy to jeb-icae d-iew ka?
Dz",ewka. Jeszcze młoda, bardzo 

młoda. 1 ' '
—  Dam ci m  mi? . j j  uonary, ■

prawie wyłącznie z Niemców. Stąd też 
wynika, że wiele osób obawia s!ę roz­
mawiać głośniej po polsku, by nie na­
razić się na... aresztowanie przez poli- 
cyę, pobicie a nawet śmierć w ciemnej, 
bocznej ulicy. Nic też dziwnego, że 
Pupcy- “̂ olacy, o których polskości 
świadczą nazwiska, wymienione na szyl­
dach, boją się rozm aw iać z klien­
te lą  po polsku, a  k u w ti w do­
mach. rodziny polskie porozu­
m iew ają się w języku ojczystym , 
a le ... po cichu.

Terror jest wprost niesłychany i „kul­
turalny" obywatel niemiecki stara się 
go nawet usprawiedliwić i bronić ja*o... 
środka do obrony uciśnionej" 
ojczyzny.

Jak musi się czuć ludność polska 
w tych warunkach bezpieczeństw nu- 
blicznego, łatwo sobie wyobrazić. Mimo 
to, choć inteligeneya polska, kupiec- 
two, urzędnicy-Polacy dziś boją się 
przyznać do polskości, lud do  wsiach 
puw. Opolskiego czuje, mówi i myśli 
po polsku i domaga się napróżno spra­
wiedliwości na wiecach, rozpędzanych 
przez Niemców.

Dlaczego ludność ta polska, acz S t a ­

nowiąca większość, nie zadecydowała 
o wyniku głosowania na korzyść Pol­
ski ?

Odpowiedź jest łatwa.. Ludność ro­
botnicza, mężczyźni i kobiety, pracu­
jące w fabrykach, terroryzowani byli 
prze: właścicieli zakładów przemysło- 
\yyc 1 groźbą, żt pozbawieni zostaną 
pracy, gd" głosować będą za Polską, 
dowodzono im, że po przejściu w ręce 
polskie fabryk upadną i oni pracujący 
Wyrzuceni zostaną na bruk. Ksiądz, 
nauczyciel, pracodawca, urzędnik, ku­
piec niemiecki pracowali na zgubę lu­
dności polskiej przeciw Polsce.

Gdy przybyli emigranci, rozpoczął 
się terror, rozpętały się: haniebna agi- 
tacya przekupstwo, gwałt; okazałe się 
że we wsi z p zybvłvm i emigrantami, 
przekupionymi i sterroryzowaną ludno­
ścią jest... większość za Niemcami.

Gdzie byio inaczej — fałszowano. 
wyn'k. i oto Niemcy tryumfują, a lud­
ność polska jęczy dzii w jarzmie, oba­
wiając się w dzień i w nocy śmierci 
z ręki zb ó jcy  —■ „kulturalnego" pa- 
ttyoły Niemca,

i. oto widzimy dowody tej osławio­
nej niemieckiej kultury, którą się chlu­
bią synowie r państwa bojaźni Bożej". 
Tak jest w Opolu i powiecie opolskim, 
a co się dzieje z Polakami za O drą?

. .  Miało nagikstop iejszy  panie.
—  Przecie dałeś niecałe dwa.
•— l a k  ale ja" mniszę ooś zaronić. Oho

dziłem. piechotą na targ dfo świerayna,
— ■ H asz czice,x
—  Dodaj naidostiojnieslay panie jeeacso 

k itka kaczek ŁJothnyoh, które ci w-'szą u 
trr*ka,
, — Masz. Dostaw n r ją  jutro wykąpaną 
i  >żo obleczoną zwrócę za przjsodziB- 
wek.

—» Dostawię,
—  A słuchaj, żebym ją  dostał 1 i<®krzy 

wdzcwiąv bo cię 'zaćwiczę* kańczugiemi ty  
rudy złodzieju.

—  Ja k  rozkazałeś, najdostojniejszy.
—  K yrie ele jDon! .

: —  Chryste elejson.
N ajdy.toiniejszym  który  zasczzycił

slawabs^ęgo osadnika rozmową i zakup- 
nem dziewki, był sam Bernard, ksiaże 
saski, k tóry  zabawiał się przez cały  ubie­
gły dzień sitrzelaniem ptactw a wodnego 
na błotach Haweli.

By? to  mąż olbrzymiego r.znostu i  tu- 
6zys szeircldch pleców, czerwonej twarzy 
Otoczonej długą jasn ą broda i spadają­
cymi w lokach na barki włosami.

0 k ry ł y  byi szatą niebieską, przepasa­
ną na bindrach szerokim, suto złotymi 
gwoidziami nabijanym  ^żenieniem. Miał 
czapkę bobrową, k tórą dwa ośle skrzy­
dła po Dokach zuobiły. Na szyi wisiał 
ciężki złoty łańcuch w  ^tór^nn odbite 
zachodzące słońce mieniło się i migoftaio 

(Ciąg dalszy nastąp ',.
v ' Mu “ ■ , «B# i

U jarzm ione O pole
?otsKi chpjTii&te? miasta.—Terror—Ulice zalane szpiegami— JaK 

siabryKowano zwycięstwa nienrleęKie.
K ra k ó w , 25 sierpnia.

Jeden z dziennikarzy polskich, 
który w tych dniach bawił w O-; 
polu, zdaje w sposób barwny 
i ciekawy sprawę z tragicznego! 
położenia Polaków, żyjących tam 
pod obuchem pruskiego terroru.

Oto ważniejsze ustępy jego 
sprawozdania:

Przy zwiedzaniu miasta wygląd ze­
wnętrzny tegoż, styi gmachów, dwo- 
• z jc , język jaki się słyszy na ulicy 
wśród przechodniów, na pierwszy rzut 
oka dają wrażeni z miasta niemieckiego.

Jednakże po dokl&duem rozejrzeniu 
się, stwierdza się fakt, że zarówno wię­
kszość gmachów strrszych w mieście, 
jakoteż np. „Zamek Piastowski", kate­
dra miejska z wieloma emblematami,

pomnikami i godłami historycznemi 
Polsk. piastowskiej, kościółek św. Woj­
ciecha, a nawet r-zwy ulic są polskie 
(główna ulica nosi nazwę „Krafeauer- 
strassn"). Prócz tego domy, ozdobione 
figurami i obrazami świętych polskich, 
dadają miastu piętno polsko-katolickie. 
Język niemiecki słyszy się dlatego, że 
w Opolu panuje s k rp s ia y  te rro r  
nłemiećKi i  k d h o śe  p o ls k a  ob a­
wia sią gw ałtów  i sz^ iegcilw a.

Na rojni każde* ulicy w idać lir 
szpiegujących ludaość i przyjezd­
nych I— SiDsstruppet-ów, poprzebie­
ranych, oraz t. zw. „ b u k tó w " ,  ludz. 
młodych z bojówek, którzy z kij aur 
śledzą publicznością, będąc w kou- 
takue z A po (Absti m uu n gspoli cel — 
policyą plebiscytową), składającą się
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Litwa kowieńska— piekłem 
dla ludności polskie!..

Polityka eksterminacyjna. — Masowe wyroki, —  <5wałty w Sejmie. — 
Rząd nasz musi interweniować.

Kraków 2? sierpnia.
„Goniec Kowieński" z 3 -g o  sierp­

nia zamieścił na początku numeru na­
stępującą wiadomość w żałobnej, czar­
nej obwódce: „Dnia 29 lipca r. b.
sąd wojenny w Kownie rozpatrywał 
sprawę ośmiu Polaków, oskarżonych o 
przynależność do ,,Orgao*zacyi strzel­
ców nadniemeńskich". Zostali skazani: 
Kalkhof Ignacy, nauczyciel, na] doży­
wotnie ciężkie roboty. Bystram Tade­
usz, inżynier, na 10 lat ciężkich ro­
bót. Łukaszewicz Jan, rzemieślnik, na 
dożywotnie ciężkie roboty. Downaro- 
wicz Romuald, małorolny, ua 15 lat 
ciężkich robót (66-cioletni starzec). 
Aleksandrowicz Konstanty, małorolny, 
na 20 lat ciężkich robót. Naruszewicz 
Kazim'erz, gospodarz wiejski, na 8 lat 
c:ężkich robót14.

I na tem konie,.. Wiadomości takie 
pirmo polskie w Kowne zmuszone Jest 
podawać bez słowa komentarzy. Woj­
skowa cenzura prewencyjna iest tam 
bowiem instytucyą, uosabiającą nwol­
ność urasy"

Miejmy odwagę wreszcie DOWażnie 
zastanowić się nad warunkami życia 
inszych rodaków na tym skrawku by­
łej Rzeczypospolitej, który rowie się 
dziś „L<twa Kowieńska".

i rzej posłowie-Polacy w Seimle Ko­
wieńskim: ksiądz, adwokat i ślusarz, 
reD.ezentarci wszystkich warstw spo­
łecznych, wysłali 21 czerwca r. D. ine- 
moryuł do Ligi narodów z prośbą o 
op ieko nad ludnością polską W kriju. 
Bezsilni w walce o podstawowe pra­
wa ludzkie dla swych wyborców, Stra­
ciwszy wszelką „odzieję powstrzyma­
nia eksterminacyjnych zarządzeń sa­
trapów kowieńskich względem Pola­
ków miejscowych na aronie wiwnę- 
trznej państwa — frakeye polska w 
Sajm e Kowieńskim jęła się środka, 

(któ*y Lył jej prawem i obowiązkiem: 
zaapelowała do trybunału ma drynaio- 
dowęj sprawiedliwości, do Ligi naro­
dów.

Rozpętało to straszny gniew wśród 
tamtejszych dyktatorów. Litwa kowień 
ska uowiem, me chcąc nawiązania z 
Polską stosunków handlowych i kon­
sularnych, umiała znakomicie eksploa­
tować ten swój stan odosobnienia i 
bes! kontroli.

Po za linią litewskich żołnierzy, 
strzegących kordonu, dokonuje się w 
gorączkowem tempie bezkarnie prowa­
dzona robota duszenia polskości miej­
scowej, wyzuwania jej z mienia ii po- 
cruc:a narodowego.

Można więc łatwo wyobrazić sobie 
gniew potentatów podtycznycl w Ko­
wnie. gdy memoryał frakcyi polskie- 
przedłożył Lidze narodów, a więc cy­
wilizowanemu światu, dowody o uci­
sku i bezprawiach, jakie cierpi lud­
ność polska w' Kow eńszczyźnie.

Gniew ten wylał się odrazu w nie­
słychane- dla Europy formie, gdy po 
□oczytaniu rzeczowego memoryalu w 
Sejmie Kow!eńskim dnia 6 Hpca r. b.,

rozpalony przez mówcę tłum litewskich 
posłów-ąnalfabetów rzucił się i pobił 
dwu obecnych na sali Polaków: księ­
dza posła Lausa i posła Snielew- 
skiego.

Rząd kowieński postanowił natych­
miast chwycić się wypróbowanego u 
swych bolszewickich przyjaciół środka: 
teroru, t>y rozkołysaną w kraju falę 
polskiej krzywdy uspokoić

To leż w trzy dni po napadzie na 
posłów polskich, pod naciskiem rządu, 
Sejm uchwalił rezolucyę, z której przy­
taczam y najbardziej interesujący ił 
wycinek:

„Sejm Ustawodawczy poleca rządo­
wi... w obronie interesów państwa li­
tewskiego walczyć" (ze wszystkimi, któ­
rzy mogą ułatwić lub dopomódz kro­
kom wręgów, skie -cwanym przeciwko 
niepodległości Litwy, jakim to krokiem 
ist memoryał polskiej frakcyi Sejmrt 

Ustawodawczego*4.
Posłowie polscy w liście otwartym, 

skierowanym do Sejmu, zaprotestowali 
natycnmiast piziciwko tej re-.olucyi. — 
Stwierdzili w niej mianowicie, że po­
słom polskim iopomaga i scrdanżuie 
się z nimi cała ludność polska w kra-" 
lii i żc przeto w powyższej uchwale 
Sejm otwarcie nawołuje rząd do pod­
jęcia walki ze wszystkim: Polakami w 
Litwie kowieńskiej.

Przytoczony wyrok sądu wojennego 
jest pierwszy odpowiedzią rządu na we­
zwanie Sejmu. Pokazano w n‘in Pola­
kom miejscowym, co ich czekać może, 
jeżeli nadal zechcą krnąbrnie się bu­
rzyć, przeciwko swym ciemięzcom.

By dać upust swej mściwej żądzy 
gi -bicielskiej, władze kowieńskie wy­
wlekają sprawę „Organizacyi Strzel­
ców nadniemeńskich4*, instytucyi, o któ­
rej istnieniu — podkreślamy io z na­
ciskiem —  nikt nigdy z Polaków w 
Kownie nie słyszał przed wytoczeniem
0 nią sprawy sądowej. h s łytucya ta 
rzekomo istnieć miała przed paru laty, 
za czasów rządu prowizorycznego, przed 
zrvgai.izov.aL.iem się Sejmu, czyli w 
okresie, na który Seim kowieński sam 
rzucił zasłonę w swej amnestyi, wyda­
nej przed 15 miesiącami aa początku 
,.ei-y konstytucyjnej w Litwie'4. Jednak 
obecnie, n-e mając żadnych poważniej­
szych dowodów w ręku, opierając się 
na protokole zeznań podpisanym z lu­
fą rewolwerową na skroni przez schwy­
taną i zbitą przez szpicli litewskich 
ofiarę zeznań, którycn oskarżony nigdy 
nie dawał i pod któremi zmuszony 
był podpisać się nie czyt-iąc ich — 
zapędza się do ciężkich robót sześciu 
ludzi, pokazuje się Polakom w kraju 
twardą 1 nieubłaganą rękę „prawowitej 
włączy*1.

Koniecznem jest zaprawdę, by rząd
1 opinia polska zapoznały się z isto 
tnem położeniem Polaków na Litwie 
Kowieńskiej. Bierność naszego społe­
czeństwa wobec wszystkicn tych gwał­
tów byłaby równie niezrozumiałą, jak 
brak interwer-eyi rządu.

Ruina szkolnictwa polskiego 
rta Ukrainie sowieckiej.
Za/użyc bursę we Lwowie dla dzieci uchjaźccw.

Tragiczny los spotkał kulturalno- „Gazety Wieczornej44. Jako przykład 
oświatowe placówki polskie w Rosyi panujących w szkołach tamtejszych 
i na Ukrainie sowieckiej —  zostały stosunków przytacza następujący obra- 
one bowiem przez zaiządzenia bolsze zek:
wickie zniszczone. Narodowe szkoły W zeszłym miesiącu do szkoły w Ku- 
wogóle istnieć przestały pod rządam. źminie przvbył delegat (i arobraza) ce- 
sow.eckimi przekształć -ne w sowieckie lem zaznajomienia się z postępami 
szkoły „truJowe". Ciekawe szczegóły uczniów, a Zaóądawszy, by nauczyciel 
o tem podaje p. Paniewsk1 w rozmo- usiadł w ostatniej ławce, sam rozpo- 
wie z współpracownikiem lwowskiej czai .wykład".

— Cói dzieci, jest Bóg? — za­
pytał

— Jpst — odpowiedziały chórem.
— Tak was nauczyciel uczy?
— Tafc.
—  A czy wiecie, że teraz w Rosyi 

wielka posucha ? Ze niema chleba i mi­
liony Rosyan .c.erpią głód ?

—  Wierny.
—  A chcecie, aby Pac Bóg dał 

deszcz r
— Chcemy.
— Dobrze. Pomódlmy się zatem ra­

zem — mówi delegat rozpoczyna 
słowa pacierza o deszcz, które cala 
k.asa za nim pewtarza.

Po chwili.
—  Cóż dzieci ?  Deszcz już pada ?
—- Nie ma jeszcze deszczu.
— Cóż to ma znaczyć? Czyżby 

wasz Bóg, o którym tyle opowiada 
wam, pan nauczycie! był gluchv, :'e nie 
daje wam potrzebnego deszczu ?

Milczenie.
— A cukierki lubicie?
— Lubimy.
—  A zatem będziemy się modlił’ o 

cukierki.
2avdwie dzieci zaczęły modlitwę, 

inspektor spiesznie wyjął z kieszeni 
woreczek z cukierkami i rozrzucił je 
między dziatwę, która 7 radością po­
witała ten podarunek. Widząc tę rn 
dość dygnitarz sowiecki, wyciągnął ta­
ką konkjjzyę:

—  Widzieliście dzieci. Tak długo 
modliłyście się o deszcz do Pana Boga, 
a on na to nie zwrócił żadnej uwagi. 
Prosiłyście go o cukierni, a ot nic i nie 
dostałybyście cukierków, gdybym ja ich 
wam nie dal. Widzicie więc, jaki Bóg 
jest bezsilny. Każdy człowiek jest swym 
własnym Bogiem, a innych Bogów nie­
ma na święcie.

Łatwo pojąć, co może wyniknąć z 
tego rodzaju wychowywania dziatwy.

Taki sam k-ytyczny stan przeżywają 
i inne polskie organizacye, instytucie, 
biblioteki, zakłady państw, wychowaw­
cze, które przeszły w ręce r-ądowe »tp. 
Dzieciom w ochronkach już wszrzepia 
się światopogląd komunistyczny, popie- 
rając go rucyą żywnościową tego ro­
dzaju, iż wobec n:e j śmiertelność po­
mimo wszystko wydaje się tam jeszcze 
cudownie małą.

Informator „Gazety Wieczornej" wy­
raża przekonanie, że jedynym środiciem 
ratowania najmłodszego pokolenia p ol­
skiego na Ukrainie sowieckiej, jest u- 
tworzenie we Lwowie, jako w najbliż­
szym punkcie Podola i Wołynia bursy, 
w Której mogliby znaleźć pomieszcze­
nie uczniowie uchodźcy z kresów.

K1N EM ATOGRA K

»»

ny okna, nieczuła na pukania w szybę 
i pomruki niezadowolenia publiczności— 
siedzi przy swem biurku urzędniczka, 
p*jc herbatę i zajada c'astka.

— Panno Felu! —  zwraca iej uwagę 
starsza koleżanka — kończ-że pani 
śniadanie!... Tam „strony" się niecier­
pliwią.

— Niecierpliwią się! — odpowiada 
nanienka z przekąsem —  To dobrze.]... 
Cóż mnie to obchodzi?!

Czy w tych poszczególnych wypad­
kach winni są: woźnica, policyant i 
nanna w urzędzie?

Bynajmniej!... To worki z cementem 
nie powinny być dziurawe, to andrusy 
nie powinni się bić nożami, tylko pię­
ściami, to publiczność nie powinna tak 
nawałnic oblęgać okienek pocztowych!»..

A czy możemy się dziwić, że furman 
nie lub? w drodze złazić z wozu, poli­
cyant nie znosi widoku ktwi, podobnie 
jak urzędniczka nie znosi gorącej her­
baty.

Mv się temu nie dziwimy, my wogóle 
przestaliśmy się już wszystkiemu dzi- 
w,ć. KruK.

NADESŁANE. _
ZawiauamiŁ się P. T . Klientów, że do 

ocień potrzebne są 2 taKtury (oryj>*nał 
i Kcpia) jaK również eto p iacie  można 
tylKo czeKiem P. K. E . P.

Z poważaalein 
S p * t Js a  T r a n s p o r to w a  „ < 8 A C O V IA *( 

KraKów, Grodzka 60. 5071

S p r z e d a m

nową nrnzyng do p is w
u ą jh p s ie j m arki, najnow szy model, z wir 
docznem pismem z powodu wyjazdu o kil­
kadziesiąt tysięcy “ Kp ta n ie j ja k  w skle­
pia. Pisem - « zgłoszenia do Adm. „Gońcw** 
pod , Maizyn i do pisania** n a jd a le j de 
kor “a  sierpnia. 5 4 3

CODEK

U ■  t9 iiii? !
Prync/palną ulicą jedzie wielki, ciężki 

wóz naładowany workami z cementem. 
Jeden worek przetarło widocznie koła, 
tak, że cement wysypuie się i znaczy 
za w jzeni długą szaro-brudną ścieżkę, 
której początkowo nawet nie widać.

— H ej! człowieku! — woła jakiś 
przechodzień na woźnicę — z worków 
się sypie.

Furman obejrzał się leniwie za sie­
bie, trzasnął z bicza, przynaglając ko- 
uie i odkrzyknął:

— A, niech się sypi"! co mnie to 
obchodzi.

W jednej z uliczek zbiegowisko... 
Biją sie, noże błyszczą w powietrzu.

Na rogu w przyzwoitej odległości 
stoi policyant i z wielkiert napięciem 
przypatruje się bitce. Nadbiega jakiś 
jegomość i wzywa stróża porządku do 
inb,rweacvi na drugi róg ulicy.

Policyant pokiwał poważnie głową i 
miarowym krokiem zwrócił się w prze­
ciwną stronę nożowej rozprawy i bą­
knął do siebie pod nosem:

—— A, co mnie to obchodzi!...
W biurze pocztowem przed zamknię- 

tem okienkiem stoi klasyczny ogon. 3a 
w nim kot 'ety i dzieci Z tamtej str o- S

PRYWATNA
SZKOŁĄ  PRAW A

Kraków, Straszewskiego 26. 
(NAPRZECIW UN:WbR5Y7kTlT

ro z p o c z y n a  w  d niu  2 6 . s ie rp n ia  
b . r. 4 -ro  ty g o d n io w y  k u rs  r e -  
p e ty to r y jn y  do p ie rw s z e g o  ro ­
cz n e g o  e g z a m in u  p ra w n icz e g o  
w e d L  n o w e g o  p ro g ra m u  stu d jó w

C h w i l a  h i e i ą & s .
k a l e n d a r z y k :

Zefiryna
Wschód słońca: 6 4 
Zachód słońca: 7 5 9  
Długość dnia: 13 56

Piątek

26
Sierpnia

j
T E A T R  „BAGA T E  l.Am.

Pią/t^k: T eatr zamknięty.
Sobota- . I c h  ezworo“.

O P E R E T K A  W  NO &  OŚCIA CH ,
Piątek:

^Kapłanka ogiii&“
Sobota;

K apłanka jg n ia“

K A B A R E T  W  „ODRODZEMOJ**
(u l. S ła w k o w s k a

Ot) lt3 sierpnia zupełnie nowy program. 
W ystęp pierwszorzędnyoli sił ksbaretow . 

Początek o godzinie 11 "30.

Isclatya delegacyi polsKiej 
w Miń; Ilu.

P. Leon Wasilewski, przewodrirzący 
polskiej komisyi granicznej obradują­
cej w Mińsku, udzielił współpracowni­
kowi „Kuryeia Poiskiego“ następują­
cych nformacyi:
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— Jesteśmy w M*ńsku najzupełniej 
odseparowani od społeczeństwa i nie 
mam\ żar nego kontaktu nawet z P o-, 
lakarrJ, a . tein bardziej z Białorusinami.

Polaków mińskich widzimy tylko ood- 
czas nabożeństwa w kościele. C dy 
tias s p o ty k a j ą  sw u licy , w o lą  
r a c z e j p rz e jść  n a  lu n ą  s ir o a ę , 
gd yż k a ż d em u , k tó ry b y  s ię  do 
n a s  z b liż y ł, g ro z i n iech yb n y  
a r e s z t .

Protestowaliśmy już nawet wobec 
przewodniczącego dtlegacyi sowieckiej 
Pestkowskiego przeciw takiemu Dostę- 
powoniu. Przyrzekł nam, że zwróci się 
w tej sprawie do .szefa białoruskiego 
rządu sowieckiego Czerwiakowa. Inter- 
wencya ta nie osiągnęła jednak wido­
cznych skutków.

Z resztą w szelkie kom um ko- 
• v i , s  '.e się z nami uniemożliwia 
okoliczność, źe nie m ożna się  
do nas d ostać bez prac piistki od  
władz sow ieckich, k tó re  jednuk 
nikomu tak ich  przepustek nie 
daw ały

Oczy w śc.e członkowie delegacyi, 
kto. ych oznaką wewnętrzną były prze­
paski na rękawach, korzystali z zupeł­
nej swobody ruchów.

Z i5a d i f
0 reKwizycyę paiicu „Pod Baranami". — Uchwalenie nowej 
taryfy tramwajowej. — Sprawa regulącyi plac fimKcyonarypsicy 

tramwajowych. — Rezygnacya 7 radców soryalisiycanych.

Wyjazd delegata Diamanda 
do Paryża i Londynu.

Jak donoszą z Warszawy delegat 
rządu polskiego Bernard Diarnand wy­
jechał dnia 24-go do Paryża i Londy- 
JDu  ce lem prowadzenia dalszych ukła­
dów w sprawach naftowych. Ukłaay 
toczyły się już w lipcu br. i odroczo- 
“o ie da sieroniu.

Niemcy fałszują rozkaz g^n. 
Hallera.

„Deutsche Zeitung" podaie, iż gen. 
Haller wydał rozkaz, w którym nazna­
cza, ze militaryzm niemiecki szykuje się 
d«» nowego napadu na Gómj Śląsk, 
gdyż Niemcy nie będą się liczyli z de- 
w si ą Rady najwyższej, chcąc opano­
wać cały Córnv SLąsk. Oficerowie, pod­
oficerowie i żołnierze polscy powinni 
usłyszeć apel i stmąć w obronie roda­

nków na Górnym Śląsku. Od siebie do- 
, daiemy, że gen. Haller jest na urlopie 

i przez lato całe bawi nad morzem i 
tem samem rozkaz ogłoszony przez 
dziennik niemiecki jest mistyfikacyą.

Właściciel dóbr —  złodziejem?
mn Domino, porucznik 1 1 p. p., 

przybywszy na krótki czas do Krakowa 
spotkał się na ulicy ze swym znajomym 
Zygmuntem Wróblewskim, właścicielem 

y dóbr który zaprosił go do hotelu P o­
znańskiego przy ul. Lubicz ni nocleg 
; kola^yę. DominO przyjął prcpozycyę 
i udał się do hotelu z Wróblewskim. 
Ml czasie snu skradzizno Wróblewskie­
mu 17.000 mk. i biżuteryę wartości

J tysięcy mk. Domino zawiadomił o 
łc.adz eży policyę, wyrażając silne po­
dejrzenie, że to Wróblewski go okradł. 
Śledztwo w toku.

oficerowie estońscy w Krakowie.
Z&powi dziana przez M. S . W oj. delega­

c ja  estońskich oficerów, prowadzona 
przez ppułk. Sztabu Generalnego W. P. 
Laudańskiego przybyła w poniedziałek 
vr południe sp ecja lnym  pociągiem do K ra 
kowa, W imieniu dowódcy Okręgu Gene­
ralnego przywita! delegacyę Szef Sztabu 
D. O. Gen. pułk. Tinz. Coście złożyli wi­
zyty dowódcy Okręgu .Generalnego i Pre 
zydentowi m iasta. Popołudniu zwiedzali 
okolice Krakow a. Następnego Unia zwie 
dzili dywizyjne .Centrum W yszkolenia w 
koszarach Bem a gdzie mieli sposobność 
widzieć stały rozwój w wyszkoleniu ofi­
cera i żołnierza polskiego. Następnie u- 
dali się Estończycy do Zbrojowni gdzie 
im udzielał wyjaśnień komendant tejże 
gen. Truszkowski, Widząc- wzorowy ład 
i porządek w obu wyrmehionych insty­
tu c ja ch  wojsk owy cli, wyrazili dowódcom 
swe gorące uznanie. W południe byli p >

Wczorajszemu pojedzeniu Rady 
miejskiej, które było dalszym ciągiem 
odroczonego w ubiegłym tygodniu 
przewodniczył wiceprezydent Roilt. Na. 
wstępie sekretarz Strasik odczytał ‘n- 
terpelaeyę klubu socjalistycznego w 
sprawie odnajmu przez br. Potocką 30 
ubikacyi w pałacu „Pod Baranami44 na 
por. mszczenie Banku Małopolskiego. 
Interpelanci domagają się zareky !ro,va« 
nia tych ubikacyi. Gmina winna wy- 
tarac się o Subwencyę .ządow^ na 

odnowienie pałacu, celem przygotowa­
nia tam mieszkań, dla urzędników pań­
stwowych. Ku: tępnie odczytano wnio­
sek radcy Millera dotyczący budowy 
Dyrekcyi poc2t i gmachu P. K. O. 
oraz wniosek tegoż radcy w sprawie 
epidemii czerwonki. Następnie odczy­
tano wniosek radcy Rosenzweiga w 
kwfcstyi dzieiżawy reGauracyi w Sta­
rym Teatrze.
Regulacya plac funKcyonaryu- 

szy tramwajowych.
Pó odczytaniu tych wniosków przy­

stąpiono do dyskusyi nad kwestyą 
podwyższenia cen biletów tramwajo­
wych oraz w związku z tem uregulo­
wania poborów funkeyonaryuszy tram­
wajowych.

Radca Mianowski w dłuższem prze­
mówieniu krytykował metody p .stępo­
wania klnbu sucyaustycznego w szcze­
gólności zaś zastrzegał się przeciwko 
próbom wywarania presyi przy pomo­
cy obstrnkcyi.

Radcy Mianowskiemu replikował rad­
ca Muller (socjalista). Następnie prze­
mawiał rade? Schneider, przychylając

się do wniosku klubu cocyalistycznego 
w sprawie podwyżki płac funkeyona­
ryuszy ti amwajo wycb.

Zabierają następnie głos radcowie: 
Rymar, wiceor. Bobrowski, radca Ho- 
leksfa, radca Tabaczyński i radca Rosen- 
zweig.

Uchwalenie nowej tarj fy 
tramwajowej.

Po wyjaśnieniach udzielonych przez 
wiceprez. Snrego uonwaiono rova ta­
ryfę tramwajową. Ula dofurłytli W 
a biletów jazdy wynosi 20 mk. 
dla mieszE *śi cóv. 4 .  ?«wa za oka­
zaniem legii.? inabyi 10 ir irek dla 
OTięfifków i nbotninór 5 marek 
dlc dzieci 2 mk. Nowa taryfa wcho­
dzi w życie od 1 wiztśnia.

Konforencya z robotnikami tramwa­
jowymi w spławie regulacji płac ma 
się odbyć w niedzielę
Kezy£nacya radców socjalisty­

cznych.
Następnie rada przyjęła rezygnacye 

radców socyalistycznych, a mianowicie: 
posła K. Czapińskiego, posła Z. Kle- 
nien sic wiozą, posła dra Marka, posła 
L. Misiaka, Wł, Malinowskiego, V7il- 
heima 1 opinka i J. Wardęgi. Rezygna- 
cyi dra Kaplickiego nie Drzjięto.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
wiceprez. Bobrowski odpowiedział na 
inteipelacyę radcy Mullera w sprawie 
epidemii czerwonki i po przedetawie- 

. niu danych statystycznych odnoszących 
się do ilości zachorowań wyłuszezjł w 
jaki sposób miasto zwalcza ię groźną 
epidemię. .

dojmowani śniadaniem w kasynie ofieer- 
sMem, Popołudniu tego sann dnia
część gości udaia ®ię do parku lutnicze­
go w Rakow icach, gazie również byli 
zaebwyfcen rezultatam i lotnictw a pol­
skiego w kierunku technicznego tegnż 
rozwoju. W ieczorem podejmowało prezy- 
dyium miasta miłych gości skromnym o- 
biadem w salach K oła Literacko- arty­
stycznego, poczem nastapił odjazd do 
Zakopanego- gdzie przyjęto Estończyków 
uroczyście na dworcu kolejowym. Gości 
przywitał w języku francuskim Kpt. Ro- 
mactezyn szef koinisyi granicznej dla 
Śląska Cieszyńskiego Spiszą i  O raw j. Po 
śniadania w rsstauracyi pod . Morskiem 
Okdtm“ udali się guście wraz z towar::} - 
szącynii im oficerami .polskimi samocho­
dami do Morskiego Oka, zwiedziwszy po 
drodze urocze » odoepadv Mickiewicza. 
Po spożyciu r a  miejscu obiadu, nastąpił 
powrót do Zakopanego, poczem udano 
się do Kościeliskiej Doliny. Goście estoń­
scy byli zachwyceni pięknością T a tr i 
goś< innym przyjęciem jakiego doznali w 
Polsce. Dowództwo Placu wraz ze S ta ­
c ją  klim atyczną podejmowało Kstońozy 
ków kolacyą w restaiuraeyi pod „Mor- 
skiem Okiem". nastąpił wyjazd do
W ieliczki.

Z teatru  J ,  Słow ackiego. R oboty  re­
stauracyjne w gmachu teatru J .  Słowa­
ckiego raźno postępują naprzód zbliżając 
się już do końca tak , że w początkach 
września odczyszczony gmach otworzy 
swe podwoje.

Ja k  corocznie abonenci stałych miejsc 
na premiery i wznowienia będą je  sobie 
mogli rezerwować w sezome bieżącym. 
Zgłoszenia abonamentów rozpocznie przyj 
mawaó kamcelarya ad m inistracji ad 'po­
niedziałku 29 bm. w godz. 5  7 wieez.
Dawni abonenci zatrzymane mieć heda 
stałe swe m iejsca aż do 3go września, 
poczem prawa do nich nabyć m oęa no 
wi reflektanci.

Naieżybość za miejsca, zarezerwowane 
j na c,ał> bezon t j .  na wszystlkie premiery 
| i wznowienia wyniosi lboo mkp. od lóż, 

^00 mkp. aa foteli, krzeseł i balkonów, 
j 300 mkp. od parterów i  galeryi,

Z teatru Nowości. ( Kapłanka ognia'1, 
odniosła pełny sukces. Prześliczna muzy 
lta W alontinowa, litoret+ó pełne humoru 
i wprost bajeczna wystawa, 'złożył} się,
na całość, k tóra zapewni opereta*. te j 
długotrwałe pow odi^iis. Prawdziwą nie- 
śpóużiadtą był wielki balet wschodni u- 
kładu E . Koszutskiego z udziałem N. Na- 
dzieżdziny, Koszuwtkiej, OłheiSskiej, Ko- 
szuftśkiego i Ciesielskiego,

Kapłanka ogUia pow tórzjoóą zjSiaJiie 
dziś wr sobotę r niedzielę wieczór

W yjaśnienie IV związku z t ą  ą1 
Niebezpieczni Stróże bezpieczeństwa pu­

blicznego", zamieszczoną w Nr, 181 na­
szego fiem a, R eferat Prasowy Głównej 
Kom. P. P. wyjaśniL, że zakłócenia spo­
koju publicznego w nocy dopuszczali się 
poiicyanci plebiscytu z Górnego Śląska, 
która to  policya przyjechała dc K rako­
wa z eskortami, a nie ja k  komunikuje 
notatka, ■funkcyonsuyucze poilcyi j-ań- 
stwowej.

Rozporządzenie w sprawne zgłoszenia 
lokatorów, Celem sprostowania arkuszy 
przeglądowych realnośct i ustaleni a rze­
czy wLetej liczby gospodarstw domowych 
dla użytku przy wystawianiu nowych 
legitym acyi do poh xru cukru, węgla, na­
fty  i  świec M agistrat zarządza co  nastę­
pu j"

Każdy w łaściciel względnie zaayąSca 
realności jeś*. obowiązany zgłosić się w 
dniach 27, 29 i 30 siem nia br. w Miej­
skim Biurze dla kont-ołi spożycia, gdzie 
otrzyma do wypełnienia kartę spi.-»*>wą 
gospodarstw domowych 'zajmujących mie 
“zkanda w realności.

K arty  wpisowe należy wypełnić di »kła 
dnie i  zgodnie z prawdą we wszystkich 
punkt ach i rubrykach, a  w szczególno­
ści w nibryce 5. wpisać tylko tych loka­
torów głównych, którzy zajm ują oddziel­
ne ndcsszkaittia orat te osoby, które aaj- 
nują nddezieme pokoje kaw alerskie i  co 

do nich wypełnić rubiryki 4  do 11 —  zaś 
w rubryce 13-ej wpisać ty lko tyeh mie­
szkańców , którzy m ieszkają wspólnie z 

' lokatorami główmttmi i prowa,izą samo­
dzielne gospodarstwa domowe i co do 
nich wypełnić rubryki 14 <}a 17-

W kari ie spisowej nie wolno wynue-
>

n5ać Ooób w czynnej służbie wojskowej,
oraz funkeyonaryuszy i robotników ko­
lejowych emerytów kolejow vcłi i wdów 
po fuBKc>onaryuszaeb kolejow ych ja k  
również osób przebywających masowi# 
w mieście.

Należycie wypełnione i podpisane Kar­
ty spisowe złożą właściciele względnie 
zarządcy realności w Miejskim Biurze 
dli. kontroli spożycia według następując 
cego porządku alfabetycznego:

Strony 'i początkowymi litoram, na­
zwisk;

Od A —  F  w dniu 1 września br.:
Od G —  K w dniu 2 wrześnie br.:
Od L___  R w dmu 3 września br.;
Od S —  Z w dniu 5 września br.
Aresztowanie złodzieja, Aresztowano 

Aleksandra Komiewioza lat i  6 za kra­
dzież biedźmy ze strychu na szkodę Elia­
sza Tratubmana.

Młodociany kieszonkowiec Przytrzyma 
no 12 letniego Jó zefa  Gólomana w chwi­
li, gdy w yciągaf pewnej pani w tra.nwą- 
ju  pugilares z pieniąd'zmi z torebki.

Kary za lichwę. Ja n  Skalny rolnik za 
lichwę słomą skazany został na a0 0 0  ma­
rek  kary lub 14 dni aresztu i konfiskatę 
65 kil, dom y,

K atarzyna Marfiakowa w łaścicielka 
m asam i przy ul. Długiej skazaną ostała 
zł pobieranie nadmiernych cen za tlaszc? 
wieprzowy na 500® mk. kary  lub 2 ty - 
gpdmde aresztu.

Rudolf Judika wapói właściciel firmy 
S t. Stadnicka przy ul. Długiej skazany, 
-został na 6000 mik. kary  lub 2  tygofłinap 
aresziiSi ponieważ żądał 520 mik. za kflo 
bilu, gdy cena wynosiła 400 mK

Ja n  Łobpdiziński, w łaściciel sklepu 
przy ul. Krow derskiej za I  obwp tłum - 
ezem wiepraowym skazany został na 300p 
mk, kary  łub 1 0  dni aresztu.

Awanturnik. Aresztowano TdoifiŁ* 
Świerozyńskiego z W ietozki za aivTani(Jttj 
rę na ulicy i  obrazę Naczelnika Pai&Ltw*, 

Kradzież w kościele. Abraham Gold­
mana 1. 23 został aresztowany" ponlewa# 
skradł w kościele N. P  Maryi Staniała- 
wowi T a m o w ^ e m u , emerytowanemu 

kolejarzowi 'zloty zegarek z fańcuszłóeiŁ. 
Zegarka jednakowoż t m  nim rae 2ts*- 
lezfono.

Fałszyw y „pow!*taniee górnośląski*,
Do Franciszka Mola loupca przy ul. Szlak
1. 63 zgłosił się jak iś nieznajomy męźctzy 
zna, nizki krępy w butach z cholewami, 
który podając się zr powstańca górno­
śląskiego, pobrał od Mola 30-000 mS» 
pod pozorem dostawy 2  worków mą|t i  
2  worków cukru, M óLudał się z owym' 
mężczyzną na ul. MonteluroicŁ gd?*! 
miał otrzymać towar, Nieznajomy kazał 
Molowi czekać na ulicy, sam zaś wrzed? 
do jednego z budynków wojskow ycł u 
więcej już się nie pokazał. Mól zapóźuo 
się zoryeutował, że podł ofiarą oszusta.

 oOo- —

Statek powietrzny 
faks wóz sanitarny.

Choroba majora angielskiego w 
Paryżu I nadzwyczajny soosób do­
konania operacyi !uż w sanatoryjni ' 

w Lonaynie.
Jak dlalece aeroplan zdobywa sobie 

coraz wieksze zastosowanie w codzien- 
nem życiu, świadczy wypadek postu- * 
żenią się aparatem samolotowym w 
eehi transportu cnorego, aby dokonać 
na nim szvbkiej operacyi.

Słynny angielski lekarz sir Douglas 
Shields został w tych dniach wezwa­
ny pośpiesznie do Parv/a, gdzie an­
gielski major Ottiey, naieźący do an­
gielskiej" delegacyi w Parviu, zacho­
rował tak ciężko, i.e konieczną byłu 
bezzwłoczna openeya, d o  klórej cha­
ry żądał bezwarunkowo tylko si- Doo- 
glar Shields’a.

Major Ottley jako oegieiski oficer 
działał jerzcze przed kilku miesiącami 
na Gó' nym Siąsku, jako komisarz an­
gielski, gdzie oknzvwał podobno pe­
wne svmpatye fisoniemirckm, wobec 
czego na żądanie czynników francu­
skich odwołano go z Górnego Śląska. 
Przed dwoma tygodniami ni. życzenie

f
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I Ioyda GeoTge’a powołano go eks­
perta w sprawach górnoś'ąskich ze 
strony Anglii na Radę Najwyższą.

Na wezwanie chorego lekarz angiel­
ski Jan Douglas Shields wyruszył z 
Londynu aeroplanem. Mianowicie o 
6 ej rano sarrolot opuści* Wyspy i 
wylądował w Paryżu już o godzinie 
wpół do 10-oi rano.

Samolot był tak wielki, ;e w kabi­
nie moźua było umocować łóżko ma­
jora Ottley'a. |uż c  godzinie 4»ej po 
południu samolot wzbił sit, w powie­
trze ze swymi niezwykłymi pasażerami 
r w parą minut po 7-ej wieczorem, 
oryginalny transport ż chorym stanął 
w Londynie.

Major? OttIey*a odwieziono autem 
dla chorych dla prywatnego sanato- 
ryum jego (ek&iza,4 a już o godzinie 
9-tej wieczorem oab/ła się operacya 
chorego. Ponieważ chodziło tu o o»tre 
zap«deuie ślepej kiszki, operacya do­
konana prze? świetnego chirurga uda­
ła się w zupełności, i oficer angielski, 
chociaż jeszcze poważnie chory, jest 
już na drodze do rekonwalescen­
c j i

Jest to copr&wda pierwszy, ale 
wspaniały przykład zużytkowania ko- 
mutiikaeyi powietrznej do celów hu- 
mi.nitarn ch.

Rcznosictel! -  roznosicielek
poszukuje zaraz Administracja 
Gońca Kr&nowsHiegu, Dun-jew- 
sttiego 7, I. p

N A D E S Ł A N E .
Pierwsza Polska Fabryka wyrobów 

Cukierniczych i Piernikarskich 
„ Z D R O W I E "  

w Rzeszowie, Grunwaldzka L . 2Q. 
poleca T . T . Klientom , Kołkom  rolni­
czym, Konsumom i innym odbiorcom 
swojo wyroby tylko pierwszorzędnej ja ­

kości.

„Tam  gdzie dziś Berlin". Przed- paru 
tygodniami zapowiadaliśmy już, iż pismo 
nasze rozpocznie druk niezwykle cieka­
wej oryginalnej powieści Ludwika Stasia­
ka pt. „Tam  gdfzic dziś Berlin4.. Z po­
wodu trudności techniczny ch nlo mogh- 
śmy dotąd przystąpić do druku te j po­
wieści. osnutej na tle krwawych walk 
narodów słowiańskich z naiwałą germajl- 
ską. W erwa, plastyka słowa, niezwykle 
zajm ująca fabuła, tudzież wszj stkie za­
lety  pióra cenionego powi sśc' opfearza 
sprawią niechybnie iż czytelnicy nasi 
będa 'z najwyższem zaciekawieniem śle­
dzili tok powieści, którą rozpoczynamy 
w odcinku fejletonowym dzisiejszego nu- 
m enj. *

Reklama 
dźwignią handlu

Warszawscy cukiernicy
i restauratorzy m iaią ceny!

L co robią ich koledzy w Krakowie?
Restauratorzy i cukiernicy warszaw­

scy w porozumieniu z magistratem m.
arszawy ugodzili się w pewnj ch go­

dzinach wydawać potrł wy i napoje po 
niższych cenach, pokrywając sebie wy­
nikłe stąd straty na artykułach luksu­
sowych, spożywanych przez publiczność 
zamożną.

Ustalono w myśl tej uchwały, że 
obiad zło ony z 3 dań kosztować ma 
120 mk.; bułki i chleb wydawane bę­
dą po cen e własnej. Obiady te wyda­
wane bęcią od 1 do 5 popoł. Kolącye 
składające się z pieczeni wołowej lub 
cielęcej z jarzyną wydawane będą po 
niższych cenach od goch 8. do 11. 
wieczorem.

W cukierniach kawa biała, mleko, 
herbata, bułka słodka i chleb wydawa­

ne będą po niższych cenach pomiędzy 
gojlz. 7 a lO i pomiędzy 9 a wlecz.

-  uinanier1 przyjąć należy to oby­
watelskie postąpienie restauratorów i 
cukierników stolicy, którzy postanowili 
w ten snosób umożliwić konsumentom 
mniej zamożnym korzystanie ze swych 
jadłodajni. Ze sp^cyalnem zadowole­
niem przyjmie niechybnie tę innowacyę 
inteligencja urzędnicza, wśród której 
wielka ilość osób zmuszona iest stolo 
wać się poza domem.

Oczekujemy teraz, aby magistrat kra­
kowski podjął analogiczną akcyę i wy­
rażamy nadzieję, że właściciele jadło­
dajni krakowskich nie okażą się mniej 
ODywatelsko usoosobionymi od swych 
warszawskich kolegów.

Czyżby ta nadziem zawieść nas miała?

Dział ekonomiczny.
Rozpor/ądzenie min. skarbu 

w sprawie pożyczek państwowych.
Ro® parzgk ,n ■> mmiat o  uwa ikarbu 

w przedmiocie terminu wymdajjy oraz 
zwrotu rządowi pożyczek państwowych 
świadectw i ymczaaowych i obiigacyj 5 
proc. pożyczek państwowych z 1920 r. 
przez placówki subskrypcyjne. Na zata- 
dlaie ustawy o 5 proc. pożyczkach pań­
stwowych z roku 1920 dziennik ustaw 
Nr. 211 z dnia 11 m arca l9 2 o  r. poeycya 
115 i dziennik -usitaw Nr. 26 z dnia 22 
m arca 920 r. p o zy c ja  152 zarządzam co 
następuje:

Art ukuł I, Świadectwa tymczasowe 1-

miene lub a a  okaziciela pożyczki krótko­
terminowej z r. 1920, oraz świadectwa i- 
mienne pożyczki długoterminowej % r. 
1920, mogą być wymienione przez posia­
daczy na obiigacye tychże_ pożyczek i; 
placówkach Bubekrj peyjnyeh do dniu 31 
nierpnia 1921 włącznie. Św iadectw a na 
okaziciela pożyczki długotermiuowej m > 
gą być wymieiiduiio w placówkach sub­
skrypcyjnych w ciągu 2 miesięcy licząc 
od itiia  ostateznego zan kmięcia subspry- 
pcyi, na pożyczkę długutermiinową z r. 
1920.

Artykuł IT. Nie wymieniane w terma- 
nie oznaczonym w artykun l. świade­
ctwa imienne lub na ^kazicjueła' pożyczki,

krótlóoterminoweji oraz świadectwa 1- 
rnienuu pożyczki długoterminowej mogą 
być zgłoszone d<o wymiany aż do dnia 30 
września 1921 r„ lecz jedynie w oddzia­
łach Polskiej K raiow ej Kasv Pożyczko­
wej.

Artykuł I II  Nie wymienione do dnia 
30 września 1921 r. świadectwa i mierne 
i na okaziciela pożyczk krótkoterminowej 
i świadectwa -mieune pożyczki długoter­
minowej oraz nie wymienione w termi­
nie oznaczonym w końcowym ustępie 
artykułu I. świadectwa na okaziciela po­
życzki długoterminowej m-ugą być wy­
mienione po tych terminach tylko w u- 
rzędzie pożyczek państwowych w W ar­
szawie.

Artykuł IV . Cd dnia 1 wrześni, 1921 
r. począwszy placówki subskrypcyjne zo­
s ta ją  pozbawione prawa wymiany świa­
dectw imiennych i na akaaaicfela poży­
czki długoterminowej, zaś or dnia 1 wrze 
śnda 1921 r. począwszy zostają pozbawio 
ne prawa wymiany tych świadectw od­
działy Polskiej K rajow ej K asy pożyczko- 
wej. Praw a wymiany świadectwa ua o- 
kaaiciela długoterminowej pożyczki z r.' 
192o placówki zostają pozbawione po 
upływie 2  miesięcy licząc od dnia osta­
tniego zamkniecie subufcrypcyi ust poży­
czki długotei minowe.

A rtykuł V. św iadectw a tymczasowe 
imienne i na okaziciela pożyczki długo 
i kTÓł ko terminowe] nie będą przyjmo­
wane do lombardu począwszy od dnia 
ogłoszenia niniejszego rozporządzem*.

Artykuł V I. Świadectwa tym caas iwe. 
imienne pożyczki krótkoterminowej z
1920 r. wystawiono po dniu zamknięcia 
subofcrypeyi na tę pożyczkę, ohuu. Świa- 
d?c.‘w:i imienne pożyczki długotermino­
wej, wystawione p o . dniu ogłoszenia n i­
niejszego rozporządzenia., lśe  będą przyj 
mowane do wy miany n a  obiigacye tych. 
że pożyczek ja k o  nieprawnie w yaart, i 
jako  takie nieważne nie łujdą wykupy­
wane.

A rtykuł V II. "Wftzyatkid nieaużyte świa 
dfoocwa tymczasowe oraz zwrócone pi-zy 
wymianie świadectwa imienne i na oka­
ziciela pożyczki krAbkoterminoiwej i tw .a  
dectw a imienne pożyczki dnigotermiutr- 
w ej, ja k  również grzbiety wyżej wymie- 
m«nvch świadectw winny być przez pia 
cówlki suDSHTytłcyjne v w yjątkieni oddzia 
łów Polskiej K rajow ej F a s y  pożyczko­
wej zwrócone wraiz^ ze  w zeg ó ło  wymi
sprawozdaniami urzędowi pużyeizek pań­
stwowych najpóźniej dio an ia  15 września
1921 roku.

Artykuł VUI. Niezużyte na wymianę 
świadectw tymczasowych obiigacye po­
życzki krótkoterminow oj z 1920 winny 
być przez placów k subskrypcyjne z wy­
jątkiem  oddziału Polskiej K rajow ej K asy 
pożyczkowej zwrócuaw urzędowi poży­
czek państwowych w terminie oznacno- 
nytn w artykule V1T. za obiigacye noży- 
ozM długoterminowej z roku 1920 n a j­
dalej wciągu S y2 mi&sięcy licząc od dnia 
ostatecznego zamknięcia subskrypcyi na 
te pożyczki.

A rtykuł IX . Oddziały Polskiej K ra jo ­
wej K zsy  Pożyczkowe; winni’ dokonywać 
obowiązków przewidzianych w artyku­
łach 7 i  8 , w terminie najdalej od dnia 
1 ldstjpade. 1921 r.

A rtykuł X . Teamm przewidziany w 
parag. 1 i  8  dla placów ek subskrypcyj­
nych znajdujących sk  granicą, prze­
dłuża się o dwa miesdą/ce.

A rtykuł X I. Pt-zekmt^enie artykułów 
7 i 9  niniejszego rozporządzenia pociąga 
za eobą obciążenie rachunków zalegają­
cych placówek 'z rówiiowatioścaą z a d y ­
manych po oznaczonym . terminie obliga- 
eyi świadectw tymczasowych na otkiazi- 
eieda. pożycaki dłuigotcrminowej i  krótke 
tertiMUiowej. przyezem. wymagań em bę­
dzie mszczenie te j rówrowwrtości w go­
tówce wralz z odseitkami od '^aiłej aumy 
w  wysokości ustalanej n» dany okres dla 
dyskontu weksli przez Polską K rajow ą 
Kasę Pożyczkową,

A rtykuł X II. Rozporządizenic i r j ejaze 
wchodiri w życie z dniem ogłoszenia w 
dzienniku usta.-. Rzeczypospolitej Pol­
sk ie j.

Stosunki handlowe z Fianoyą.
DoIsko - francuska Izba Handlowa 

w Warszawie w myśl swego zadania, 
polegającego na współdziałaniu w mo­
żliwie intensywnym rozwoju stosunków 
handlowych między Polską i Francyą, 
otwiera z dniem 20 sierpnia r. b. dwie 
listy, a mianowicie:

1) Listę zaofiarować polskich towa­
rów dla Francyi, tj. towarów na eks­
port.

2) Listę zapotrzebowań towarów 
z Francyi, tj. zapotrzebowań importo­
wych.

Firmy nie będące nawet członkami 
Izby Handlowej Polsko-Francuskiej, oo< 
szczególny kupiec, ptzemysłuwiec, łub 
też osoba prywatna, mogą zapisać s.ę 
na powyższych listach. Zgłoszenia ta­
kie zostaną natychmiast żakomun ’:o* 
wane Izbie Handlowej Francusko-Pol­
skiej w Paryżu, oraz innym Izbom Han­
dlowym we Francyi, które ze swei 
strony, w myśl porozumienia z Polsko- 
Francuską Izbą Handlową w Warsza­
wie, dołożą wszelkich starańv by zao* 
fiarowując na rynku miejscowym i zu- 
interesowując odnośne sfery, wynaleść 
odbiorcę, względnie — dostawcę.

Zapisy na jedną z powyższych list 
Polsko Francuska izba Handlowa u rżyj- 
raowć 6 będzie na przeciąg jednego 
miesiąca, lub dłuższego cza.u, w ciągv 
którego zapis ten umieszczony będzie 
w komunikatach do Izb Francuskich.

Za wpisanie na listę pobierana bę­
dzie opłata w wysokości 300 marelg. 
w tosur V- miesięcznym.

Niezależnie od powyższego, Izba 
Handlowa Polsko-Francuska, podawać 
będzie za pośrednictwem prasy do 
wiadomości publicznej zaoflarowan-a 
■ zapotrzebowania firm francuskich, 
bliższe szczegóły tych zaofiarowań i za­
potrzebowań komunikowane będą oso­
bom zainteresowarym w Biurze Izby, 
Warszawa, ul. Szkolna 10, codzennie 
od 1 do 2 popołudniu.

Wolny przewóz miedzy b dziel­
nicą pntsKą .a resztą Rzpltej.

Ogłoszono w „Monitorze Polskim4* 
następujące obwieszczenie ministra b  
dzielnicy pruskiej:

„Z dniem ogłoszenia mniejszego ob­
wieszczenia ustają wszelkie rewizye na 
granicy między b. Dzielnicą Pruską a 
Królestwem Polsaiem, które s'ę odby­
wały ceien. dopilaowatua przestrzega­
nia następujących rozporządzeń:

a) ustępu 1 rozporządzenia Komise- 
ryatu Naczelnej Rady Ludowej z dnia 
9 stycznia 1919 r.

b) rotporząózenia Komisaryatu Na­
czelne’ Rady Ludowe! z dni. 25 sty- 
czria 1919 r. dotyczące wwozi1 zwie­
rząt, towarów i fabrykatów wszelkiego 
rodzaju.

c) rozporządzenia Komisaryatu Na­
czelnej Rady Ludowej z dnia. 2-go 
kwietnia 1919 r, dotyczącego wywozu 
aitykułów codziennej potrzeby;

d) rozporządzenia ministra b, dziel­
nicy pruskiej z duia 16 stycznia 1920 
r. w przedmiocie wywozu i dozo..] to­
warów, dotyczącego terytoryów b. 
dzielnicy pruskiej.

Natomi ast pozo ;taje " kontrola na d 
przestrzeganiem przepisów, odnoszą­
cych się do obrotu cukrem, spirytusem 
tytoniem, solą, oraz w przedmiocie o- 
brotu towarowego wevrjątrz Państwa 
lub za gianicą44.

 oOo-------

Ruch g ie łd o w y.
Giełda krakowski-.

W aluty:
Dolary gotów ka; kup. 2350, sprz. 255C, 

czeki. kup. 2350. sprz. 2550.
Marki niem ieckie gotów ka; k u jp o  2£, 

sprz. 31, czeki; kup. 29‘50, sprz. 31‘50 
K orony .gnstryackie gotów ka; kuip. 2‘30, 

sprz. 2 ‘50, czeki: kup. 2‘4o, .prz. 2‘60. 
Korony cze&ko-słowackie gotówka: kupw 

29. sptz, 31, czeki* kup, 30, sprz. 32.
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handlów, i przem.; 
ofiar. żad. tranz

A kcye bankowe;
B a sk  Przemysłowy: ofiar. 550, żąd. C20 

tranz. 5t?0— 000.

Akcye Towar?.

PTU.
Zieleniewski 
Trzebinia 
Gór. Siersza 
Tepege 
P olska Nafta 
Elek. Siersza 
Oikos 
Pezet
T ł. Trzebinia 
Krakus
Raf. CL odorów

1100 1200 
75u0 «400 ' 
3000 3200 
7100 7300 
8000 8400 
2(|00 2200 
2100 2300 
4900 5100 
lf)00 1200 
3000 32Ó0 
2900 3100 
2500 2700

1200-1120
7550-34000
3150-3100
7250-7150
8 0 0 0 -$ % )

2050
2200
5000
l lo o  

3100-3150 
J000-3050 
2625 265u

Warszawa. W aluty: Dolary gotówka: 
tran z.. 2537*50’— 2525, sprz. 2525. kupno 
2450; kanadyjskie tranz. *2240,2230. fran 
ki francuskie czeki: tranz. 203— 2f)0l50; 
funty szterin gi czeki: tranz. 9550— 9450 
marki niemieckie g o t.: tranz. 30‘55. 30*50 
sprz. 30 ‘ó0, kup. 29*50, czeki: tranz. 30*50 
30*85; Gdańsk czeki: tranz. 30 !5*0, koro­
ny austr. tt.eki; tranz. 244. 245, 244.

W arszawa, Na dzioieiszem zebraniu 
giełdy zbożowej dokonano następujących 
transakeyi: jęczmień na kaszę 6500, 6350 
6400, m ąka żytnia 70 proc. franoo War­
szawa 980, pszenica 950. otręby żytnie 
franco wagon W arszawa 4250. Obroty 
objęły 11 wagonów zboża i 11000  ton 
mąki.

Giełda pieniężna.
Wiedeń. (Telef. J ) .  W dniu dzisiejszym 

mimo podpisania traktatu pokojowego 
między Austryą a Am eryką ruch mało 
ożywiony, wobec mdłej ..atmosfery, panu­
ją ce j od kilku dnj na tutejsżej giełdzie i 
tc taik co do obrotu akcyami, ja k  też na 
rynku dewiz i walut. Spekulanci*zacho­
wują się z rezerwą, tembardziej, że roz­
powszechniono pogłoskę d zamiarze za* 
ciągnięcia wewnętrznej pożyczki pi ze/z 
rząd austryaeki na nalegania Ententy. 
Kurs dolarów spadł ponownie. Notowano: 
dtjąjrka niem iecka 12*35 do 12*40, lejo 
12*65 do 12*75, liry 44‘50; dolary 1030 
do 1039; funty 3860; czeskie korony 
12‘50 do 12'60 węgierskie 2 ‘7.3, marka 
polska 35 do 4 i ‘5Q.

A kcye; Zieleniewski 3500, Karpaty 
24500, Fan, to 33000, Galicy a 62500.

Giełda towarowa:
Na targu skór notowano: garnitury

podeszwianki, połówLi 600 do 620, kru- 
pouy 840, w ie le b n ie  buksialt' 250, skóry 
krowie 220. rinjłbi.ks 2q0 . cielęce 29p 
do 300-

Targ artykułów spożywczych. 
Herbata Jaw a  255, pieprz Sing*pore 

czarny 368, paryka 380. kmin holender­
ski 100 wszystko loco Wiedeń.

Zurych. Kursa dewiz: Berlin 6*95. N. 
York 590, Medyolan 25‘05, Praga 7, Lon 
dyn 21‘73. Paryż 43‘65, Budapeszt 1*52%  
Zagrzeb 3*25, JBukareM 7*10, Warszawa 
0*22; Wiedeń 0*67% ; austr. ikempb 0*58.

P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N Y
„GOfiCfl KRAKOWSKIEGO”
(Przegląd firm handlowo-przemysłowych).

BAKLA SZ, Długa 31. uom  Hanaiowy
Skłud hurtowny chemicznych wyrobów.

BO TW lŃ , Floryańska 30. 8 kład i pra­
cownia wózków dziecinnych polecenia 
godna znana szerokim kołom publicznoś­
ci nie tylko z taniości i trw ałości tych 
tiiezbędnych w  rodzinie sprzętów lele* 
także z powodu 9zybkiego uskutecznie­
nia napraw.

BENNO B R E T T N E R , Dom Towarowy, 
Rynek gł. 13. Jed n a  z większych maga­
zynów rzeczywiście *o wielkim wyborze 
rozmaitych materyi sukni gotowych, 
bializny kapeluszy, i wszelkich modniar- 
skich artykułów. W łaściciel stara się w 
każdym wypadku zaspokoić wszytkie na­
wet najwybredniejsze gusta publiczności 
oddając swój towar o ile możności po ce­
nach jak  najniższych ozem 'zyskuje sobie 
poparcie kupujących.

GHEMIKAl . Fabryka przetworów che* 
mleznych, Kraków , Kościuszki 25. fepól-
1 kiom te j na wielką skalę prowadzonej 
1 ~>r>’'ti je s t ceniony przemysłowiec i ku- 

3 r<* P Len er., posiadający swe magazy­
ny i sklep przy ulicy Sławkow skiej.

I RAPa ł A, Czarnowiejska 9 11. Za­
kład automobilowy i blacharski. W łaści­
ciel znany jeBt ze sw ej uprzejmości i  przy 
pomocy Potnych w ipółpraccwników wy 
konywa o szerokim zakresie roboty auto­
mobilowe i blacharskie nadto wynajm uje 
i spryodajc auta tak  osobowe ja k  eiężaro- 
we Przez swą pracę zyskuje sobie co­
raz w-ęeej sympatyi i  zaufania.
'fm z n i

JA K O B  G RO SS, Rynes gł. 8 . Jed n a  z 
najpoważniejszych ą najtańSzych firm w 
kraju, pooiaida duże składy wyrobów ze 
szkła, kryształów i porcelany, sprzedająca 
istotnie po cena/h fabrycznych, cieszy 
się poparciem wszystkich fak  z powodu 
dobroci i elegancyi towaru iakoteż z u- 
przejmości właściciela.

GAWOR, Tomasza 2. Pracow nia bla­
charska. W ykonuje i  niezwykłą dokład­
nością i uczciw ością wszystkie zamówi a- 
nia wchodzące w zakres błacharstwa. 
W łaściciel p. Gawor znany w Krakow ie 
obywatel krakow ski, ezac jak iś służył 
wojskowo nie mogąc oddawać się Bwej 
pracy, którą traktu je ja k  mało k tóry  z 
naszych rzemielśników. Obecna e oprócz 
pracy w swej pracowni oddaje swe siły 
i pilnowaniu tamże robót blacharskich.

IRW IN G , Tow. Handl. Grodzka 60.
N ajtańszy skład rowerów maszyn do szy 
<ńa gum i  rozmaitych przyrządów z tego 
działu. Firm a m ając ogólne uznanie 
sprzedaje hurtownie i częściowo.

M. K ANAKLK, Szewska 9. Biuro tech­
niczne i fabryka maszyn. Od lat znana 
i srodna zaufania firma w kraju  dająca 
pracę wielu ludziom posiada warsztaty 
w dzielnicy X X II- plaę, Zgody 12, prze­
prowadza budowę młynów, tartaków  i

KW IECIAK i Ska Szlak 51, Pracow ­
nia stolarska. Firm a posiada dwa war­
sztaty w K ła k o w e  t j. przy uKey Szlak 
51, i przy ulicy D ługiej 40 Zasługuje 
ona na pełne poparcie publiczności, 
gdyż wyroby je j stolarskie są żaweze 
znakomicie odrobione a  w łaściciele fir­
my przerodzone w poczucie artyzmu wy­
rabiają ńtotn ie piękne meczy, które albo 
można dostać już gotowe lub  też na za­
mówienie.

NUSSBAUM, Die lowska 45- Hurtow­
ny i detajlicfzny skład wyrobów gum >r 
wych i cerat zyskuje sobie duto sympa­
tyi publiczności z powodu jakości i  do­
broci towarów, których dostarcza.

UCZCIWOŚĆ dom handlowy przy uli­
cy Podwale 1. 3  Istotnie nazwa odpowia­
da w zupełności postępowaniu firmy, 
gdyż wseelkie ♦ramsakeye Handlowe prze­
prowadza firma z zacriodnią punktual­
nością i skmpuiarntością.

K . OGOk ZA ŁY, uL Szczepańska. Je d  
na z najpow ażniejszych firm posiadają­
ca  na składzie olbrzymi wybór wszel­
kich artykułów spot; wczycł. zawsze w 
najlepszych gatunkaeh.

SE W E R Y N , Reform acka 1. Przepro­
wadza wszelkie trarwaki ie kupna i  sprze­
daży majątków , gruntów i domów.

SCH N EID ER —  Fabryka czeKOludy, 
W rzesióska lQ. Skład fabryczny przy 
ulicy Długiej 28. Fabryka pr/muiesians 
od kilku miesięcy z Trzebini do K rako­
wa produkuje dobrą czekoladę pod na­
zwą ,,Syreua“, zatrudniając większą ilość 
robotników.

ŚW IA TŁO CIEŃ , ul. Franciezkaurks 1. 
Zakład fotograficzny znany szerokim ko-cegielń dostarcza, maszyny do wyrobu 

własnego i zagranicznego ja k  również u- ! i0m publiczności., prócz zdjęć fotogra^- 
skutecznia wszelkie naprawy. F  rm a po- i oznych w ykonujący z precyzją wszeła- 
siada filie w Warszawie i Lwowie. I. kiego rodzaju klisze dc ogłoszeń.

A SZa PK O W SK I, Parow a farbiam ią
i pralnia chemkana przy ulicy Karm ę* 
liekiej ogólnie i zgodnie przez wszystkich 
ceniona firma.

IN ŻYN IER H O LLA EN DER. Szpitalna 
7. Biuro przemysłu drzewnego poetaoa- 
jący na składzie forniery i dykty  w wiel­
kim wyborze cieszy się popardleHł w 
swerach stolarskim  i m ebiarskidL

KOMUNIKACJA Z POLSKI DO AMERYKI F3ŁU0IS
Towai/.ystwo Eegług* „Oosulieh" n r ' 

gmowaio już kompletnie sw oją służbę z 
Tryeatu do Am eryki p ilndniowej.

Je s t  to  najnłizsz" j«Jączew io z B o h tó  
doArgemtyny, i  U ragusj 

Podróż parowcem } ocztowym tog** 
Tuwaa zysrwa trw a około 94 dni , gazow­
cem pospiesznym ] 8  chu. Prtocf woęMj 
p a irm e c  1'owarzys.wa , UosulSch4'  Msr~ 
tha W ashington" odbył podróż raMat 
Rio w 8  dniach. B y ł to  nseoęywlfsłe w-* 
kord, o  którym  dfckJsń mowy bjpd itf# 
może.

Gartitinek węgla tak  się o a ra a ie  po­
gorszył, że najlepsze parowce ufa mUfci 
wyprodukować ( « K ż r  jem m i s u i u o t i  

Tryestońskie Towweaystiro iegżug vOo 
sulkł>u jest ^ajjłepszf Bidą pacafgankai i  
towarową dla kumsmSułoyi du A attfy ki 
pełudzuowej i  posiada 17 w łte e i#  prnoB- 
tatków. Pozatem  Tow arzystw a to  ■otny- 
muje rakże komunakacye do 'AżaeryH 
półnoenej, a  na specyałną wzmfiaDSęjhtzMF 
ługuje panu-wiac tegoż Tow arzystw a ,jPre* 
sidento W3aarf“.

Tow arzystwo „G osuBcb" posiódr wPte- 
ne doki w Momfaleone, gdzie dłs> swt)§e 
Im® parów e buduje. Mitro stra jków  I  
zaburzeń udało się Towa* -syslwu tenm ! 
po w o jnk  światowej wybudowaó ccSberj'  
duże okręta frachtowe.

i

WYJAŚNIENIA I PORATJY W SRPAW ^Ĉ 4 OGŁOSZEŃ ZUPEŁNIE 
BEZPŁATNIE W ADMINISTRACJI, KRAKÓW, DUN^JEWSKIEOO 7.

OODZIAt DLA OOŁO«ZEŃ OTWARTY OD OODZ. 9—M  OD 4—7.     I O G Ł O S Z E N IA  i J  .̂CENYTyOŁOSZEŃTĆ-̂ rĘy/ŹĆZOŃE SĄ W NAOŁÓWKU IlalHBl

r  DROBNE OGŁOSZENIA

[ W O l n e  P O S A D Y  |
* DM INISTRA CJA  Nowości 
H 1’ietrowanycn poszukuje 
panny uzdolnione] w eks- 
pedycyi i manipulacyi biu- 
rowej. <990

1 POSAD POSZUKUJĄ
rM E R Y JO W A N Y  oficer 
L wyższej rangi z wielole- 
łn ią  praktyką w służbie 
adm inistracyjnej, w/adają- 
e S , Językiem  polskim , nie­
mieckim, francuskim w sło­
wie i w Diśmie, jrkoteż po­
siadający pewną znajom ość 
języka angielskiego i wło­
skiego, poszukuje posady 
od listopada począwszy jr -  
ko korespondent. Oferty 
do Adm. Gońca pod „,io - 
respondent". 602 i

EN ERG IO ZN Y i sum .enny 
młody człowiek zdem j- 

bilizowany sierżant racpun- 
kowy z praktyka w b ;urach 
fabrycznych, przyjm ie po­
sadę kierownika koopera­
tywy w łościańskiej, kółka 
loiniczegr iQb ajenta nar- 
piowego. Łaskawe zgłosze­
ni?. z podań, em warunków 
do Adm. Gońca pod „Pe­
wny", 6020

[ S P E Z E D A Z ]
D LA urządzenia szkłannej 

huty sprzedam obok ko­
lejk i państwowej wielkie 
głębokie torfow iska osusza­
ne z lasem sosnowym. Ce­
na 10.000 Mk. mórg. Zwra­
cać się. Kowel Turydyka 6, 
Gębski. 5029

SPRZED AM  obok kolejki 
państwowej 900 morgów 

lasu  sosnowego, 450 m or* 
gów głębokiego torfow iska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.000 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko­
wel Turydyka 6. Gtębski.

5036

Ko l c z y k i  złoto bardzo
ładne okazyjnie zaraz do 

sprzedania. Adres pode 
Adm. Gdńca krak. Dunaje 
w skiego’ 7. 5021

T jR A SĘ  do słomy orygin. 
r  „Klinger" prawie rów ą 
Mkp. 428 U0U sprzeda PION  
Lwów-Zamarstynów,. L w o ­
wska 48. 4996

PPUZEDAM  kabinę do e 
I w lektryzowauia dla uży­

tku lekarskiego, aparat fo -  
togr. Ernemann, 10X15 ro­

wer „Fu ch " i magnet 6 cy­
lindrowy ul. św. Ja n -  16, 
I I ,  p. 3 drzwi. 5067

SPRZEDAM  kufer w do­
brym  stanie, bardzo du­

ży nadający się di." in tro­
ligatora do wożenia nakła­
du za 2.0C0 Mitp W iado­
mość Ludwinów TDr e c k a l 

5019

M AGNET automobilowy 
Boscha 8-t.aktowy pra­

wie nowy okazyjnie i  o 
sprzedania. Blizsza wiado­
mi ść ul. Czysta 8. parter 
na i6wo od godz, 4-5 pop. 

5005

SPKZEDAM kolczyki złote 
z rubinami. In form acji 

u d zici Administrują „Goń­
ca Krakowskiego* Duna- 
]ewokiego„ 7. T. p 4842

P IĘ K N Y  automat m aiki 
r  „Polyphon“ z dzwonka­
mi i 24 nutami metalowemi 
przecudnie grająey, okazyj­
nie do sprzedania. Bliższa 
w iadom oćć: Rynek 30. I p. 
drzwi nr. 2. od godz 10-1. 

5008

DO SPRZED A N IA  garni­
tur salonowy, mahonio­

wy, zupełnie nowy, łóżko 
u ęsiężne, 2 szafy dębowe. 
Zgłoszenia listowue uoA d ­
m inistracji Gońca pod,.Ta* 
nia sprzedaż". 5084

L UNETA kieszonkowa mo­
siężna składrna dosprze- 

d tn ia  oka=t 5.000;,'jn it  zznod 
Zgłoszenim ne a pise Mk 
Luneta" do Adm. Gońca.

6009.

1 K U P N O
jfU P IĘ  apara fotografi- 
** czny lusterkow j mały 
form at. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod .Aparat". 5087

MATRYElONfALHG
M ĘŻCZYZN A  laJ 31, p rzy . 
•»* sto jny chciałbj* zapoz­
nać się w celu m atrym o­
nialnym z paupą lub mło­
dą wdoyą. M ajątek riie wy- 
oiagany, gdyż posiadam 
własny kapitał. Chce wró­
cić do kraju , a niemam 
znaiomości Fotografie wraz 
z dokładnym oi isem nad­
syłać d o : J .  W alter 214 
W est 1273tr. New Y ork  
N. (Y ). 5054

Wś W A LER  la' 38, przemy- 
A słowiec, Który powrócił 
z Am eryki, posiadający 
większy kapitał, pragnąłby 
poznać pannę, któraby od­
powiadała jego  wymaga­
niom, cel matrym onialny— 
dyskrecvazapewniona. Ztr’ > 
szenia pod „ ia ilo r" . 4711

ŁODA panienka lat 21 — 
potrafi knc.hsć napraw-

dę — b. ładna, iuteligentna 
z wyższem wykształceniem 
niema posagu lecz piękną 
wyprawę i urządzone mie­
szkanie, ehoiałaby poznać 
mężczyznę prawego ckara- 
klernzuniw ersyte.ikiem  wy 
kształceniem celem załońs- 
nia wspólnego ogniska do­
mowego Zgłoszenia do ed- 
m inisiracji Gońca poć „Zo- 
neczka”. 50S9

BLONDYNKA lat :0  siero­
ta pragnie * poznać tą 

drogą męzczyznę do lat 40 
Zgłoszenia do Gońca pod 
„Sierota 20 ‘ 5084

3  Ó  Ż N E I
PO SZ U K U JĘ  2 lub 3 po­

koje warunki podług n- 
mowy. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca p o ć  „Umowa*. 5086

7A M IE N IĘ  maszynę mę- 
i -  ską ,S in g era* ua maszy­
nę dam ską. Zgłoszenia do 
Goi.ca pod „L. K ." 5085

PO SZ U K U JĘ  pOKOju jca- 
wfłlerakiegp umeol. lub 

bez za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia do A- 
dm inistrccji Gońca pod „jx> 
k ó j“. 5082

OKRADZIONĄ legitym a 
u c ję  na nazwisko Adam 
Bi.-lecki Ja s ło  rocznik 1899 
unieważniam. 5074

ZGUBIONO papiery w o j. 
skowe na nnzwisra J ó  

k,ef Nowak nr. w Sam bor 
ku w r- 1894. które " f e -  
ważnia się. 5070

SKRADZIONO wojskowe 
papiery na nazwisko Sfe 

fan Bielski ur. w Piaskach 
W ielkich 1896, które unie 
ważnia się. >069

ZGUBIONO papiery w oj­
skowe na nazwisko Jo *  

zef Siewierski,' Tarnów któ 
re  unieważni? się. 5074

STEFA N  £j»zśot ur. w r. 
1894 zgubił kartę zwol­

nienia dnia 15 sierpnia Za­
mieszkały na Woli Justu 
wskiej L. 24. przyn. do i<lo 
dnicy p. Kraków. 5073

Z GU SION E papiery woj­
skowe na nazwisko W a­

lenty Straszyński ur w Mc 
gilanach, 189>, k tó re  unie­
ważnia się. 5050

Da sprzedania pługi
1 „W-D 80 K. M. 6-oic skibowy 
1 „Pro?1’ 35-40 K. M. 5-cio sKlbow

Przedsiębiorstwo dla budowr 
I odbudowf maszyn

N A S S E N F E L D  i K L 0 G E 8
P R Z iiM Y il., Mick t w k u  7..



Str. 8 , ;GONIEC KRAKOW SKI" Nr. 821.

A u tom obil ® r o w v
mach, spizada PION, Lwów, LwcwsKa 43 te le fo a  476.

M a * a «  « A r j t  t i  nowy 3 0  35 HP, z rozrusznikiem  
r i Ł r  A  M  Y W k J I l y  powietrznym, sprzeda PMN 
Lwów, LwowsKa 48, telefon  476.

B fś fn jlu r  m ło o srn ia n y  sam i, natychm iast dostarczy 
PION, Lwów, LwowsKa 48 -  talefon 476- 5051

"'PA P IER Y i TEKTURY*"

□ fe&3UÎ 7!B83F  IfeH-fiFgjl

PA^SF^OWY mm M M  ARIYKlitOfflf PIERWSZEJ 
P8TRZES? FlLJI W M O W I E ,  w lityffikd l.
Zawiadamia interesowanych że wszelkie 
sprawy sporne, reklamacje i t. p„ należy 
zgłcfzac do Biura Filji najpóźniej do dnia 
10. września b. r., po którym to terminie 
żadne zgto izenia przyjmowane nie będą. 

5046
l;W «l»»S ,S8l!| | ft135S S e i l4l*^ » '.'* ::'CIII|»-t«'-/c,CSI

WSZELKIEGO RG92A3U

b ib u ł k i  s t u t k i  „.s o l a l s
P O  CENACH FABRYCZNYCH 5028

Międzynarodowe Tow. Handlowa „PAX“ Sp. z o. o.
B i a l s & i o  (SltisK Cieszyński), u fi- G ł ó w n a

Oobrze prosperującą .

Oberże ze Składem Kolonialnym
aa wsi (7 Kim t< miasta), miejscowość Żołędnica, 
iowf“ Ś.asdfM w PoznańsKiem, lo tego oKoto 3 

morgi ziemi i Klasy z ogrodem i zabudowaniom 
masy w u em — jest z powodu śmierci za 2 miljouy 

MarelL do objęcia. 5014
Tomijs*! RoszKI ewicz

SołtjdTica, p Sarnowa, pow. Fawicki j Poznaj akie).

T U a s a I  13/16 HF, Kompletny, zupełnie dobry natych- 
1 / I C 3 C I  miast dostarcz ze srftadu firma PION, I wów, 

8 tełefsr -a i  5055

Wsreikip maszyny
do obróbki drzewa i metali, narzędzia, 
artykuły teehniczrie; towary żelazne, 
białe metale, stal, blachy białe angiel­
skie, mosiądz, miedź, kompozycję po­
leca ze składu ja k  również dostarcza 
ma?3yhy do każdej innej gałęzi prze­

mysłu

A .  M .  i l l B R S K i
S p ó łk a  z  o g r a n .  o d p o w .  
LWÓW, ul. Kopernika 4.

4954

■•iHiHsaaBSa«»MiiMsinaaati

DLA A»-EBYKANOW j
j  polecamy z rąk  niemieckioh pod bardzo korzystne- j  
| mi w arunkam i: j

gospoda fva, maląUl ziemskie, domy I wille s

Biuro Ni&lsoie L . Hlesera Poznań, ul. Bukowska 23. i
W ielki w y b ó r. W ielki w yb ó r.:i ■

HUR7&W UA S P 2ZEDAZ

NICI TRÓJKA
Akcyjne Towarzystwo Widzewskiej Fabryki N'?i

D O M  HAN D L ®  W Y 5073

L A N D E C K  i H O F M A N
ŁODZ, Moniuszki S.

SPÓŁKA AKCYJNA
POSZUKUJE

w Krakowie pomieszczenia na

BIURA
składające sią z 4 — 5 pokoi i przedpokoju. Położenie cen­
trom miasta. Pośrednictwo będzie honorowane Zgł. .ab:

„SMÓŁKA AKCYJNA 1921"
do Biura „P raja“, Kraków, Karmelicka 16. 504”

Dwóch zdunów dmij).
do ręcznego wyrobu naczyń, biegłych w swym 
zawoc zie, przyjm iem y na sta lą  pracę za-az, 
Pom ieszka nie. opał e.Lc. wolne, na żyezunie 
żonatym damy roie na z iem n iaki Płaca podług 
ugody. Zgłoszenia z podaniem wym aganej płacy 

kierować prosim y do • 5004

Złączana Cegielnie Augusto«o-Gradowice Tow. Akc,
w R a k o n ie w ic a c h , W ie lk o p

B C Ż E
APROWIZACYjNE I NA ZASIEW

oraz

m ą k ą  i  w s z e U k l e  z i e m i o p ł o d y

dostarcza dla Kooperatyw i Stowarzyszeń Rolniczo- 
Handlowych po cenach konkurencyjnych punktu­

alnie i w dobrych gatunkach

D O M  H A N D L O W O  - K O M IS O W Y  X  T  &i 1# 1

JANUSZ D ZIER Ż A W SK? i SKA <§ iDrof SZKOIBB
KALISZ, Ai. Józefiny L. 10. —  Telefon 41.

Adres telegraficay s JDroerźawak1. Kalisz".
Egzysteie od 1906 roku. 507G

Posiada żyto siewne „Petkus- I  i I I  odsiew, kwalifikowane przez 
Izbę Rolniczą w Poznaniu i sekcję  oceny nasion w Warszawie.

: o ) © ś ) (

MYDŁO-
do (,/ar’a, najleoszej jakości, 
po Mk V-,i hurtowni, tanie). 
W paczkach pocztą opłatnie 
za zaliczką 5 kg. Mkp 1350, 
Mydełea 5 terinów, około 5 kg. 

Mk 1840 poleca 4841

S. 5 i n : e ,  K r a k ó w
Radzlwltłowska L. 15.

r*f n a jle p s zym  g a tu n k u  
poleca hartow nie firma

Lipper i Ska
w Krakowie, Skawińska 11* 

Wysyła się także pocztą,

Materjaiy budowlane
z plasku z cementu są trwałe ta<e
Udoskonalone maszyny do wyrobów 
cementowych, dachówki, cegły, pu­
staków, rur, cembrowin itp. Llkawki 
i narzędzia dla straży ogniowych

poleca: 4493

Fabryka m aszyn R Z E W U S K i i S -K A
W arw z^w a, u i. O rd y n s c h a  7.

r

Bl .

m i
Sr K R A K O W IE , i

zawiadamia o okwo/LG7iiv Oddziału

w Zskopanem
przy ulicy Krupówki Liczba 38, który 
załatwia wszelkie czynnoici bankowe

©
L A N G E N  r  JO LF

Fabryka ©torów i maszyn w Kolonii, Deu»? 5 Wiedniu
oostapczającydi natychmiast: 

wszelkiego rodzaju motorów spalinowych dla popędu benzyną, ropą i gazem 
uemnym. — M otory D iesla b e z  k o m p reso ra- M otory ssą c e . — Apa­
raty dla zużytkowania odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i papę- 
j  { ni motorów. — Lokontobile i lokomotywy benzynowe. — Traktory dla 
lolrictwa i gospodarstwa leśnego. — SoSCydlllOjĆ d la  przem^SłiS naftO- 
w e $ o : M otory do wiercenia, tłokowania i pompowanie ropy M  Zmien­
nym p o p e d e m , gazem ziem^m, ropą lub nenzyną. —- Motory do pędze­

nia ekshaustorów. 4998
Generalna z pastwo Inż. U. KIELESINSK! i Ska v- Borysławiu.

Telefon Nr. 137 I 138,Telefon Nr. 137 i 138,

I ©

Sklep spożywczy i owecarnia
z mieszkaniem & 3 pokojach

w bardzo dobrem położeniu Torunia za 
420 000 Mk do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje Polskie Biuro Ogłoszeń .RekOrd* 
To ru ń  —  Park W iktor* .. 4967

Piegi! Pryszcze! L szaje!
zmarszczki, plam y, usuwa w ciąga 14-dni

J J  krem uznany przez PP- 
Lekarzy, jako j- dyny ao 
usunięcia wszelkich nie­

czystości skóry.
iaboratoryum  kosm etyczni t087

Fr. B U D Z IA S Z K O W E J, Kraków , ulica Grodżka L  3 .

, J J G J A
W ydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej Goniec K rakow ski", Spółki z ograniczoną póręką: M arjan Fontana, Redaktor odpowiedzialny Ludwjk Gronu ,

Drak. .Kai, Spółki Wydawniesei JPrawda" w Kranówie.


